
Dziennik K r a j  wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Num er pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata tcynosi:
rocznie kw artalnie m iesięcznie

W K rakow ie............................... 20 zlr. — 5 złr. — 2 z łr .
W A ustrji i W ęg rz ec h  24 „ — 6 „ — 2 „ 26 cent.
W Prusach i Niemczech . . .  16 tal. 20 sgr 4 ta l. 5 sgr 1 tal. 15 srg.
W e F rancji i A nglji 108 frank. 27 fr. — 10 franków.
W Belgji, W łoszech i Szwaj­

carii .................................  80 frank 20 fr. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje A dm inistracja dziennika K rn j  , wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżśj wymienone ajencje.

Język wykładowy
na uniwersytecie lwowskim.

Jak nam donosił wczoraj nasz kores­
pondent ze Lwowa ( X ) i  sprawa zapro­
wadzenia języka polskiego jako wykłado­
wego na lwowskim uniwersytecie, miała 
pójść znowu ad acta, a szumne zapowie­
dzi przychylnego załatwienia tej sprawy 
spełzły na niczem.

Tymczasem wymagania praktycznego ży­
cia coraz bardziej naglą, aby życzeniom 
naszego sejmu stało się raz zadość, czyli 
inaczej, aby na lwowskim uniwersytecie 
jak najrychlej język polski na wszystkich 
wydziałach stał się obowiązującym.

Taki chaos, jaki tam panuje obecnie, 
dłużej trwać nie może; zastęp misjonarzy 
germanizacji na lwowskim uniwersytecie, 
nawet ze stanowiska centralistycznego mi­
nisterstwa nie ma najmniejszej racji bytu, 
owszem kompromituje tylko na każdym 
troku rząd i przyczynia się do szerzenia 
irzeciw niemu niechęci.

Dopóki więc istnieje ta  kolonja nie­
mieckich profesorów, pozbieranych ze 
wszystkich okolic Germanji, dopóty na 
serjo o naukowym postępie naszej mło­
dzieży mowy być nie może. Kolonja ta  
bowiem, widząc że grunt jej pod nią się 
usuwa, żyje tylko z dnia na dzień, nie

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

POWIEŚĆ
przez

Wołodego Skibę
(Władysława Sabowskiego.)

CZĘŚĆ DRUGA.



KRAJ z środy 16 czerwca 1869.

Ile w tćm prawdy, wiadomo równie do­
brze światu całem u jak moskalom samym, 
ale znaleźli sobie pretekst i robią

Ale jakiż pretekst wynaradawiania kró­
lestwa polskiego? Wszak najzaciętsze na­
wet ultrasy nie śrnią utrzymywać dotąd, że 
co kraj moskiewski.

Znowu jakaż różnica między królestwem  
a Czechami np. gdyby te Czechy weszły  
Kiedykolwiek pod opiekę moskali?

Jest to pytanie, którego zbyt często s ło ­
wiańskim moskalofilom stawiać niepodobna

dy ich, ale wszechwładztwo ludu, oto po­
tęga, przed którą się korzę.“

W  dalszym ciągu mowy świetnej, prze­
rywanej bezustannie grzm iącem i oklaska­
mi , wyświeca Borkowski znaczenie zgro­
m adzeń ludowych.

ją one na celu  —  powiada mów­
ca — porozum ienie się  w sprawach p oli­
tycznych, w sprawie rządzenia się samym  
sob ą , do czego lud ma wszelkie prawo. 
Lud bowiem jępt źródłem  wszelkiej w ła­
dzy , a rządy dobre czy z łe , nie spadają  
z obłoków, ale wychodzą z ludu. Lud. ta

Otóż wpłynąć na zm ianę tego położenia, 
to rzecz dzisiejszego zgrom adzenia.

R o m a n o w ic z  motywuje znany wam  
już w niosek wydziału towarzystwa naro­
dowo - dem okratycznego, wypowiadający, 
iż niebranie udziału w radzie państwa na 
przyszłość je s t  dla kraju naszego p oli­
tyczną koniecznością.

„Kraj —  mówi sprawozdawca — chce 
autonom ji, aby m ógł w sprawach domo­
wych sam rozstrzygać, bez łask i rady 
państwa. Domagamy się tej autonomji

re orzekają zamknięcie jakiegoś księdza w 
duchownym domu poprawy.

„Pod tym względem postanawia się co 
n astęp u je:

„W ładza dyscyplinarna biskupów w po- 
wyżśj wymieoionymu pnkcie, nie zgadza się 
z ustawą o bezpieczeństwie osobistem z d. 
27 października 1862. Wydany co do ta­
kiego zamknięcia księdza w domu popra-

księża anglikańscy w Irlandii, używają dość 
wielkićj wolności mówienia.

Francja.
(A. Sk.) P a r y ż ,  10 czerwca. (Kor. ,,Kr.“)  

(Spóźniona.) Przy powtornćin wotowaniu 
zwycięztwo odniosła opozycja umiarkowana.

w y  wyrok biskupi, o tyle tylko jest ważnym, Porażka zupełna radykalnych, a z drugiej

Podajemy dziś dalszy ciąg spisu ka­
płanów wywiezionych po koniec 1865 r.

Uwięzieni lub w ywiezieni na Sybir  
Z  djecezji p łockiej.

(Ciąg dalszy.)
Ks. Józef Kowalewski, proboszcz parafji 

Wąsowo

dlatego moi panow ie, bo tego w ym agają |zatćm publicznćj władzy nie mają prawa, 
azwiem a ta Doapora prawaziwycii rz^-i nasze narodowe prawa i interesa. Żąda- aby skazanego przez biskupa księdza, przy- 
S 8 płaci podatkf, S y r n ^ e  armfe, my, aby raz p rzed e rada przestała nam trzymaj5 i odstaw,ć do domu poprawy dla
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o 'ile ' skazana wyrokiem tym osoba ducho- znów strony p o b i c i e  w i ę k s z o ś c i  kandydatów 
wna dobrowolnie nań się zgadza- Organa przez rząd zalecanych, mojśm jest zdaniem

‘ najlepszśra świadectwem zm ysłu polityczne 
go wyborców.

Zamach stanu dokonany w chwili roz­
prężenia wewnętrznego, pogrążył Francję
na czas długi w sen letargiczńy; pod na-

Y P l  ~ * 1 j  •-* 11 „ ; 1 Teżeli nas' zuroza. T r T e i^ n iP““ w id a k 'n ie -  Haniu się biskupa Riidigera na jakieś pa-1 ciskiem nieszczęścia poddano się bez wiel-
dlatego ma ten lud m etylko prawo ^  M ^ i k a  k tS em u  1 5  d v k t u i e  j a k P i e z l d e  brewe, h r . Beust p o l e c i ł  posłowi kiego szemrania losowi, a ztąd dokonany 
obowiązek wglądania, w co się jego  1 I T  |austriackiem u w Rzymie lir. T r a u t m a n s d o r f  przewrót nawet w miastach przez inteli-

k s . Feliks Kowalewski, p,oborać* par.- 1 * 7  ob ow i,zk» , jest politycznie
fji Lutocin

kie ofiary obracają. I
wam te  - “ | S eń Hr"  f S S k n s d i r f l i o  opora. W etw aiie sformowanego korni-
JV V obowiąsku, jest polrtyczme m e- cafy narom d sa p y ta t sie natychmiast kardynała Anto- tetu brapieczefetwa z osób naletnych do le-
wykształconym. , n • k u n  I bitny dziś schodzimy do roli nędznego Uellego, który mu najwyraźniej odpowiedział wicy z g r o m a d z e n i a  narodowego, pozostało

„Rząd austrjacki jest jak  o w p  ̂ ^  |  Z _   +„lże: ..żadneno takiego Dolecenia uDoważnia-1 wszędzie prawie bez skutku.
ach do ciała pra-

, , , . ..   „ ła* n tPin l w Gfalicii mamv 'ohow ia/pk takżP żadać I — wspomnieliśmy we wczorajszym prze-1 vtuutinwcgu jan.c miejsce w 1 8 5 2  r.
oiii riahrnnra ■ żnosci, korzystać z niej. Wiemy , , ■i.. u u • • • ‘ j  I gładzie tygodniowym o motywach wyroku I oburzona pogwałceniem praw konstytucyj-

^ K s  Leon Kołakowski, proboszcz Parat i ' j e s t ^ b a n k ^ p o w o l n ^ ^ y ^ ^ z g d j l n ^ e ^ m o ^ L s k ^ ^ n i e ^ w y r a i m o I  n a m lH ^ łego^ sk azu jgcego  redaktora ^rzgdom^c^arskim^^yb^e"

^ t  * ^ruinia*°®ski. Prtfb°SZCi! j u ^ y ^ ^ ^ s j E ^ ^ e ^ i e H r a ż a j c i e ^ ^ m  j c z ^ ik ę  sW bód^aszych . 9I? y d  d a j ^ y Ututaf prbbkg ^ a i ą ^ i g f  cylib ń sfii|o ie^ ily ^ ^  N a ^ o leo n o lrf^  h^pp.*1 Carnot!

tji Lubowidza. ja k  okręt po morzu, tak a b s o l u t y z m  rządem bowiem centralistycznym, germa- zaskaizonego artykułu skazane na wymianie było niepodobnśm
(,i Dobr‘ Siów°m,e “  '■ pr° P" " '  p .olW ' V P ii*  ,zr*cznie sdradliwe a k . U - a t a n t y n a ' P o S g ’enT“  L ^ iem ieccy  fran- nie mogły'one "bowiem składać przysięgi 

V s .  J, Sieczkowski, proboszcz » » »  = . T b » » ; t M ś b  S W Ł Ł
fji Poręba. _ _ _ ... . . .  | s7.na™ w okrecie -  woda co chwila przy-1szone są m yslec wprzódy po n i e m i e c k u , | d o p u s z c z a l i  się tam wielKicn nwjV nnft „ (\ rnoL którv

pa

ZiC ujcuiuzV /vj I • e . , . , J I
i . i i i mv teDieia um vsłv bo dzieci nasze zm u-1K0Wie’ przyszedłszy ao południowego kraju na wierność osobie, przez którą prze i

roręna i 9C1 tylko; ludo\ e ’. .to w o r /ó S  ^  niemieTku h łow iańskiego, dopuszczali się tam w ie lk ic h  ku miesiącami za obronę praw narodi
V I n  z lz- l  no rafii Kia szpa™  w okręcie —  woda co chwila przy- szone są m yslec wprzódy po mennecKu, norvwali d z ie c i  od n ip r s i  były uwięzione, a zwłaszcza Carnot, który
K s J a a  Uszyn,k,. proboszcz p a , K l c ] ^ , ,  w k r ó te  juź o tr ę t  ^ „ „ i e ,  le c z | mz po p o l ^ o k t a t o  d a ' 0  "" jako c t ł . U  k im itetn  bezpieczeństwa, w z y

cha i iedrność jego skarłow aciała skut- 2) Zdanie, że niemcy dużo kraju sło- wał lud do broni i odparcia napaści siłą.
wiańskiego przywłaszczyli sobie, i zniszczy-1 W lat 6 potćm paryżanie znów ponowi­
li słowiaństwo aż do szczętu. I h swój protest powołując z wygnania te

3) Ustęp twierdzący, że niemcy p r z e i n a - | s a m e  osoby na swych pełnomocników,

czków
Ks. Augustyn Wawrowski, proboszcz pa­

rafji Boguły.
Ks. Narcyz W ilewski, proboszcz para­

fji Wyszków.
Ks. Jan Źelazewski, proboszcz parafji 

Piski.
Ks. Franciszek Szmejter, profesor semi- 

uarjum w Pułtusku.
Ks. Teofil Wojszyński, sekretarz konsy- 

•storza płockiego.
Ks. Franciszek Chrapkiewicz, komendarz 

parafji Sumin.

morze zostanie na zawsze (przeciągłe o- _ . . .
k laski). ducha i jędrnosc jego  skarłow aciała

„Zgrom adziliście się panowie, aby oce-1 kiem  rządów niem ieckich.
nić jak należy politykę sejmu naszego i |  „A. druga przyczyna, dla której żąda^
politykę delegacji w radzie państwa. D zi- my autonom j^jest że chcemy' raz koniec słowiańsk'eer n^w'y w s i T m iasC zam k iItćm  jednocześnie wypowiedzieli, że potę

■ S Ł S S J T ?  S T i £ S r S ? £ 2 &  S K X f t f S  1 ^  b y w a l i  rękami, « 1 k t ó r e g o
W szak m a c i e  przecie k o n s t y t u c j ę  u ł o ż o n ą  z o n o  na w s z y s t k o  podatki, n a w e t  na myśl, Iwapno gasili w kiwi i w e  łzach słowian Wybrani i tym razem mandatów nie przy

jęli nie chcąc składać przysięgi; rząd zas4 ) Inny ustęp, w którym autor powia

Neftzer, (oklaski). . .
„Trzeba nam autonom ji, bo ręka co I°Jczys^U . W tyra to czasie Havintow ych, gm innych, wreszcie lżenia się

K»: Ed»ard C o a m k iew icr , Z  £ j e  tak i ' ^ i W c n i e ,  r ,  m em iecc, d z ie d r k e lr .d ą t ó r o . ie  musehri d ^ r b  n a j ^  nm
narafii Goleszvn 1""“  - 1 nie^doirzTO ^T tp L ^ a ż e ia ia  I smagali chłopów słow iańskich,‘'jeżeli kilka l i t y c h  wziętości dzienników, starali się

h f  Jan Gronkiewicz, komendarz nar a - lw8zy8tko Je8t  tylko łu p in ą , w której | d. %raysz: z  te« °  Jnrz.eriSf,w ie  n»H

fji Rości szew. I próżną
Ks. Franciszek R ogoziński, k o m e n d a rz |i„ -z  a 

parafji Opinogóra.
Ks. Ignacy Urbanowicz, komendarz pa-1 “

rafji Makowo.

.  wszystko jest tylko łu p in ą , w której a o - ^  ^  stawili si ' odrobienia przedstawić, że po nad niemy' p r o t e s t  wy-
 ̂ Ipiero m oże byc w olność, która jednak i do autonom ji wynikła sejmowa rezolucja.I , ' ' zuv  * rażany przez bierną opozycje, stokroć po-

próżną być może. Ten co wam t a k ą  wol- ,-Nie tu m iejsce badać, czy rezolucja ( W v y _. niemifirkit! !irmi„ no Jżyteczn iejszćm  jest dla rozwoiu wewnętrz-

- T „  . . .m ów ię ,  że t o  n i e  pobożność, ale hipokry- czen. Daremnie prezes towarzystwa
Ks. Jan Czyżewski, ze zgromadzenia o o - |zja) na którą 8ię spuszczać nie radzę. |m okratycznego odradzał w sejm ie, aby

wypowia

me 7) Ustęp mówiący, że niemieccy księża dania w imieniu wyborców istniejącego obu
reformatów.

Ks. Edward Abratowski, reformat z Płocka.
Ks. Ambroży Grzymała, reformat z Żu­

romina.
Ks. Teodor Kwikiewicz, reformat z Żu­

romina.
Ks. Gerwazy Rejnes, ks. Landowski, ks. 

Godowski, ks. Górski.
Ks. Edmund Grabski, kapucyn.
Ks. Marjan Piński, kapucyn z Zakro- 

czymia.
Z  djecezji lubelskie').

Jeżeli tedy se im y 8 w ydziały i r a d y  po- iść do rady państwa prosić o autonom ję, zwiastowali słowianom chrześcjaństwo, nie rzenia i zano^enia protestów. W tym to
„Jeżeli tedy s e j m y ,  wy a  ziały  i ra u y p  L i oau ieeo  nie D o s ł u c h a n o  D o s z l i  do niem- na t o - aby dusze ich zbawić, ale aby zm- więc celu porozumiawszy się z 5  adwoka-

^ S s T i i S Y ł a ś d S p o d s t e w ą  w o l n o ś c i  ców prosić: „panowie, odstąpcie nam tro- Szczyć ich narodowość i język słowiański tanu odznaczającemi się zdolnością i ener^
iest w łasność i ^ ienam szaide w łasności chę tych praw, za pomocą których nas tak świetnie wykształcony przez Cyryla , gją, zalecili ,ch wyborcom na deputowa-
jest w łasność i^ n ie n a r u sz a n ie ^  ' JjL i l k a . Metodego. nych. A t a k  pod wpływem propagandy
Iten n a S l e s t  z d J J S  m o je^  n fjw o l-L p a n ie  wilku daj sobfe zęby ' w yłupać“ 8) Zdanie, że co tylko w kraju b y ł o  d o -  prowadzonej przez wszechpotężnego wów  
niejszy który najwięcej liczy  w ł a ś c i c i e l i ,  (przeciągłe ok laski, wesołość). D ł u g i  c z a s  brego, to niemcy dla siebie zabrali sło - jczas Stecla  i le m p s  zostali obrani pp. J. 
a   loJnóm radzono tam nad tem . iak te  re zo lu c jeI" )au zas nciskali, niewolnikami zrobili,

co 
I jest

ci wolność naszą, to samo c z y n i    - .  ,
przem oc, która zwolna urywa pod n a z w ą  rada na żądania polakow nigdy się
f  . i •• i  _ i i  '   _x  ' '     \ y .frnńy.iKs. Franciszek W iśniewski, proboszcz IkQntiryhucji czy podatków, w ł a s n o ś ć  m a -  zgodzi.

, IZ I ‘  J  J  ŁJV-1 ŁUWLJ fi U J 1UI/UV I _ --------ci  r  v vw»uvu«i

nie I słusznie powiedzieliśmy wczoraj, że ich o- marsylskiego w 1 8 4 8  r., k t ó r y  u a  powyż 
głoszenie może się tylko przyczynić d o l szćj posadzie, mimo że m iał w ó w c z a s  d o -

z Sawina.
Ks. Andrzćj Borajski, dziekan z Krasno

St&WIL
Ks. Mikołaj Kolaszyński, z Łuczewa. 
Ks. Jan Chyliczkowski, z Goraja.
Ks. Szydoczyński JaD, z Częstobrowic. 
Ks. Lukasiewicz, z Krzeszowa.
Ks. Piotr Frankiewicz, dziekan z Chodla

Anglja.

piero 22 lata, swemi zdolnościami i takto 
wnćm postępowaniem, umiał zjednać sobie 
uznanie mieszkańców, wreszcie pp. Dari- 
mon i Picard niezuani jeszcze są z życia 
publicznego. Tym sposobem weszła do cia-

Praguąłby ou przedewszystkiem „  .
I rżenia silnśj i samodzielnćj rezerwy, k t ó - |wanych Paryża, przyczyniły się do rozbu 
rój Anglja prawie zupełnie nie posiada, Idzenia zastygłego życia w narodzie i tle 
dalćj, gruntownćj zmiany systemu milicji jącą wewnątrz niechęć wydobyły z ukrycia 
angielskiój i ochotników, którzy są dobrze I od chwili więc tój, stronnictwo opozycyjne 
uzbrojeni ale nie mają dostatecznego d o -1 poczęło się zwiększać, niezadowoleni złą-

teri&tiia i  m o i.la ą  narodu, zapraeoaajaol . ..S d y b , d e le g u ją  u p o k o r z e n i a  t a k i e g o  I k r z e n ia  ag itaqi narodowćj u  Slauonji?
mu zarazem  prawa oznaczania miary tych m e zn iosła  wtedy wprawdzie mcby nie 

datków uzysk ała , ale uratowałaby przynajmniej
,Czyż inaczej dzieje się u nas pano-1 honor narodowy, lecz niestety, zniosła ona

w ie? Zaprawdę w takim  _ stanie sTw^wszakże^^me0 rozstrzyga snrawy ^zo-1 w  izbie niższój angielskiój przy uchwa-1ła prawodawczego owa przednia straż, która
„ ć . , 0  o  w o ln ośc i, to n a jsz k a r a d m ejsz a h t-a  wszak:»  »  ,anju fu„d a srf„  ^  Tz/ści a„n ,i l»  pierwszy raz rozpocz«ł. tyraljemki b«)

N ie  sadźrie jednak nanowie jakobym wolność naszą tak d ługo, jak jej było po- angielskiój, lordE lcho podniósł sprawę re- U  większością bezwzględnie oddaną na po- 
Ks. Leopold Zgodziński, wikarjusz z Kra-1 , v DOW;eciz ieć z’e podatki I trzeba, i dając do zrozum ienia, że na j organizacii tejże armji. s ug ‘ owi cesarskiemu.

l C1; łr 5 ^ ^ . PS „ eS f , C’ ^ r ^  P a s z k i  sesji rady, sprawa n .s 'z a z k o - 1  P -agoą lb , o„ przedewszystkiem utwo-1 Ś m .a h  w ,s t ,p , ,n ,e  tych k.lku depnto-
Ks. Rostkowski, z Krasnostawu. dzicie się ze mną p anow ie, że podatki rzyśeią dla nas rozstrzygniętą być może.
Ks. Tolimir Liszczyóski, pijar z Chełma. potrzebne są do utrzym ania sp ołeczn ości Panow ie, to znowu łapka. Czyż mamy się
Ks. Brzozowski, pijar z Chełma. £  zdrowym atanie pódatki te  jednak  lud dać znowu złapać? (głosy: n ie! nie!).
Ks. Wincenty M arkiewicz, reformat zI giebie nakładać powin ien , zaś w szel- .„T ak , m e damy się złapać panowie,

Chełmm | kje oktrojowanie podatków , uważam za m e pojadą nasi w ięcej prosić do n ic h ,■ «’ • • •  -  Iczeni jedną myślą skuDiali sie w jeden
Ks- Zinmy, augustjanm z Krasnostawu. L _ nałv „„ „ „ j  na w łasność bo od m ch niczego m e m ożemy się spo- świadczenia. t z  mysl4i s u p ła l i  się w jeaen
Ks. gwardjau, ks. u u gu stjau ć. ,  K ra-1P na- %jW j W -  - g - J  W  t  f  ^  1863 r. tyralierzy „posycyi w dowćd

kładam a i^ z w ię k s z a m y jo d a tk o w ,^  a i | ^  słow a taklćj nawet DJow asi. |zagranicam i kraju, a to część losem wska- uznania podejmowanej przez nich pracy 0-
ić systemu fran- trzymali znaczne posiłki, a ztąd to i licz

naszći nie* iest wolnością' Takie oktrojo-1 w iem , gdy go wracającego z Wiednia I euarwegv —  . zwraca uwagę na ba ich z 5 do kilkunastu wzrosła. Po za
5 3  D r L  s n r r w a d z ir d z i . e  L r s t o s u -  mieszkańc^ Tarnowa przyjmowali, że p o k  że Francja ma daleko większą mary- nimi wreszcie w ,zbie, w obec wzajemnój 
™ k nasPs do r V ” ^ r y  w y k k Ł  i , d a -  U i s i e j s s ,m  r sg d s i. n iczego sie  spodzie- n»rk« w»Jb»»?. . . ! ■ » ■ « ■ *  < •* * *  V
nia n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i  p o m i n ą ł ,  i  to p a -  w a c  m e m o ż n a .

n ow ie, w drodze parlam entarnej, dowo- „W ięc pytam  
dząc przez to, że despotyzm  parlam entar- d łużać trwanie 
ny jest najohydniejszy ze w szystkich ro-1 wszystkich m emcow

: ; » »  I I  /  r ,  1 j J  I  n r  I r n f l t T

(c) L w ó w , 13 czerwca. (Kor. ,,Kraju.“) dzajow despotyzm u.
Powracam w łaśnie ze zgrom adzenia ludo-1 „Otóż w celu zmiany tego stosunku na
wego które chociaż w niebardzo stoso-1 le p sz y , zebrało się  zgrom adzenie ludow e  ̂ _
wnej porze zapowiedziane zostało , powio- i w tym celu  otwieram  dyskusję. (Prze- imamy m u ^  “  ś la “ ""e“ I powinna' dlatego, że'w zględem  niój w zię li I dokonany gw ałt na prawach narodu— gdy
dło się  wyśm ienicie. Już o godzinie trze- ciąg łe ok laski;. P /  /  ■ ^  k . ató j h na siebie zobowiązania, co się tyczy Egi- więc Darimon zbiegł do obozu rządowego

..............................................    1 W , d m a n  —  E - r -  W ystąpimy V ie  I ['tu p o .in n . zabtspiecsyb t . l ,  sobie d r a - .  OUiyier okasal s ,e Bklonnym do trakt,.
yen gięooK icn ponryKow, | ^  „ a^ ri do Tndii Izha niższa słuchała w vw o-1 wama o usteDStwa z cesarzem , wreszcie

sa
mury W ie-1 wiania się. |® ą  drogą, paryżanie oburzeni' na swyc

że m ogąl Minister wojny w dzisiejszym rządzie p |pełnomocników za zejście z drogi dotych

snostawu.
Ks. Piskorski, dominikan z Lublina.
Ks. Pleszczyński, dominikan z Lublina 
Ks. Matraś Stanisław, wikarjusz z Krze 

szowa.
Ks. Kolumban K ossakow ski, kapucyn z L pk 

Lublina.
Br. Wacław Nowakowski, kleryk kapucyn 

(Dokończenie nastąpi.)

Najciekawszą częścią przemowy lorda I stępujących, wytworzyło się stronnictwo

stwa nie chce ustąpić, a ztąd to w braku 
Ollivier’a , na którym mógłby okazać swą 
niechęć, odrzucił dotychczasowych swych 
deputowanych p. Hónon, jednego z liczby 
pięciu wysłanych do zajęcia placówki opo- 
zycyjnój w 1857 r. i p. Favre’a, który nie­
raz potęgą swego talentu sprowadzał za­
kłopotanie Rouhera. Za co ta niełaska dla 
tyle zasłużonych deputowanych, jaka tego 
przyczyna? Lyon powołując w ich miejsce 
pp. Raspail i Baucel dwóch przedstawicieli 
radykalistów okazał się równie niewdzię­
cznym jak Paryż względem Carnot’a, 

Mieszkańcy jednak Lyonu jak i paryża- 
uie mogą znaleźć tłómaczenia w tćm, że ja- 
io  oddani wyjątkowym obostrzeniom ma­

ją także prawo uciekać się do wyjątkowych 
środków W ysłanie więc nowych osób zw ła­
szcza takich jak pp. Raspail” i Ban cel, zda­
wało im się być więcćj skutecznem dla wy­
wołania w izbie hałaśliwój burzy, a co 
więcój, dla wypowiedzenia przez nowe usta 
i z większą siłą, oburzenia reprezentantom  
klasy wieśniaczćj za usankcjonowanie przez 
nich panowania w Paryżu p. Hausmana i 
wyjątkowego stanowiska Lyonu.

Marsylja zarówno ze ścisłością fotografi­
czną starała się naśladować mieszkańców 
Paryża i Lyonu —  odrzucono więc i tu 
dawnego reprezentanta p. Marie (minister 
sprawiedliwości 1 8 4 8  r.) powołując na jego  
miejsce Gambett’a, a w miejsce zmarłego 
B ergera równie radykalnego p. Esquiros, 
b. r e p r e z e n t a n t a  ludu. Wybrano wreszcie 
w miejsce jakiegoś kandydata rządowego 
p. Pelleta.

W Bordeaux z powodu umiejętnego roz­
działu okręgów wyborczych, przy złączeniu  
pewnych części miasta z wioskami przyle- 
głemi, pomimo zaciętój walki, opozycja 
zwyciężyła w dwóch tylko okręgach.

Na 59 okręgów wyborczych, opozycja i 
stronnictwo niepodległych otrzymało zwy­
cięztwo w 34 miejscach, w innych zaś, o- 
soby przez rząd zalecane utrzymały się 

’e bardzo małoznaczącą większością.
Dziś więc, gdy wybory zupełnie już u- 

iończone, łatwe jest oznaczenie liczby osób 
wchodzących w skład każdego stronnictwa.

Opozycjo, przez którą rozumiem stron­
nictwo protestujące przeciwko zamachowi 
stanu, a złożone z samych republikanów, 
ma dziś przeszło 20, a za kilka miesięcy 
zwiększy się jeszcze o 5, którzy wejdą w 
zamian wybranych odrazu w dwóch miej­
scach pp. Bancel, Gambetta, Simon, Pelle- 
tan, Picard. W liczbie deputowanych opo­
zycji, radykalni— o zwycięztwie których tyle 
głoszono —  mają tylko czterech, a temi są: 
ip. Raspail, Bancel, Esquiros i Gambetta. 
Dzienniki R appel i Reveil według zwycza­

ju, zwycięztwo swego stronnictwa zapewne 
lędą chciały wystawić znacznie większćm  
wliczając do niego pp. Ferry, Dorian i in­
nych co w rzeczywistości należą do opo­
zycji u m i a r k o w a n ś j ,  zwanćj tu powsze­
chnie p a r l a m e n t a r n ą .  Dowód tego naj- 
epszy jest, że p. Ferry, jakkolwiek przez 

swe mowy, dał wszelkie prawo podejrze­
wania go, że jest radykalistą, jednakże bę­
dąc w 5 okręgu wyborcą, głosow ał prze­
ciw naczelnikowi stronnictwa radykalnego 
p. Raspail, a za Garnier-Pagós’em; Dorian, 
wreszcie będąc w ubiegłćj kadencji deputo­
wanym nie dał się poznać z gwałtowności, 
a więc nie ma powodu twierdzić, że obe­
cnie będzie gwałtowniejszym.

Stronnictwo pośrednie, t. j. tiers-parti, 
jest więcćj jak zdwojonśm, bo składać się 
będzie przeszło z 60 deputowanych; s ło ­
wem, opozycja wraz z deputowanemi nie- 
jodległem i, stanowić będzie ’/a część ca- 
łćj izby. Pan Forcade de la Roquette 
w okólniku do prefektów departamentu 
przyznaje sam, że jest 56 takich deputo­
wanych, przeciwko którym rząd starał się 
wyborców źle usposobić.

W wielu miastach na prowincji gdzie 
upadli kandydaci opozycyjni, a zwłaszcza 
w Bordeaux i Nantes, rozruchy dość zna­
czne miały miejsca. Rannych z ludu i z 
policji jest wszędzie wielu.

W Paryżu ua głównych bulwarach i 
w quarlier Latin były w poniedziałek dość 
silne demonstracje, przez które chciano o- 
kazać sympatję Rochefortowi, a jednocze­
śnie przez śpiew marsyljanki i okrzyki ró­
żnorodne, wypowiedzieć swe niechęci ku 
rządowi. W  skutek tego powstały bójk j .  

wielu jest rannych a kilkaset osób a ie- 
sztowano.

P  S. Nr. 66 K raju  za opis wypadków, 
jakie m iały miejsce w Paryżu przed wybora­
mi, został przez tutejszą cenzurę zatrzymany.

ciej z południa znajdowało się  w ogro­
dzie pojezuickim  mniej w i ę c e j  t r z y  t y s i ą -  zbić zarzuty owycn gięuuHAai nictwo”~ ale iako naród m aiacy Igę do Indji. Izba niższa słuchała wywo-1 wauia o ustępstwa z cesarzem , wreszci
ce osób. — Liczba ta w zrastała z k a ż d ą  co to ciągle jeszcze  utrzym ują, g ■- I J . 0 ;z: niecbaj g łos naszego dów tych z wielką uwagą i bez sprzęci- Gućroult nie był dalekim od pójścia tą sa
chwilą tak, że w ^  ? e ^  W  Ima d ro ,a  narvżanie o ł ™ i  , ,  swvc

a Ż e^zgrom adzenie to ^ S T y S i*  p o f o t a j  ^ ć ^ w a  ja S ?  I Cardwell, jakótćż minister wojny poprze-1 czasowój, skorzystali przy obecnych wybo

c iT „ t z Z r a  s r j , ? 'u dr f u t ; |t o  « * > « * «  « • «
ri.ani wvwołim . no kilkflkrnć mówce na l wszy  z nich twierdził, że Anglja posiada|ośm ielili się nadużyć. W walce wyborczćj

wićj pant
Carnot, który po odmówieniu złożenia przy

ta

stkich „klas“ społeczeństwa.? Najliczniej-1 Mówca tw ierdzi, że do o s ą d z e n i a ,  co I dżem wywołują po kilkakioc mówcę ua I dogtateczne żywi0ły dobrćj armji, ale I los dotkął także najniesprawiedliwićj pana 
kontyngeoiu doitajczyia m łodzi,* nas boh, n,<, p o ta eb a  roramu -  kto bo- M J t o U  je trzeb* tylko uporiądkować. . , , Ł ,

eto wśród Brzmiących oklasków wnio- W Irlandji coraz więcćj wzmaga się a- sięgi przy drugiej kadencji, na usilne tylko 
r Żak, podziękował w gitacja protestantów przeciwko bilowi ko- przedstawienia przyjaciół, mandat poselski 

. x n tłÓmaczv że  n r a w o  ob vw atelil im ieniu m ieszczan lwowskich zgrom adzę- ścielnemu. Oranżyści (prawowierni prote- przyjął i do końca był mu wiernym,
gencji żydowskiej przybyło niew ielu ^ S ie w a n ia  sfe poufnego nie mst no- mu że w ytknęło najstosowniejszą i ży- stai.tcy przeciwnicy Rzymu) urządzają de- Paryż blizki świadek czynności rządu,

Na chwilę przed otwarciem dyskusji Porozu“ ^ ni P f  żydowskich czeniom  m ieszczaństwa naszego najwięcej monstrację, na korzyść kościoła irlandzko- który w ostatnich czasach popełnił wiele 
nad wnioskiem , przybyło t ł u m n i e  n w -  w e ;  wykonyTWDO J na tak zw a ’ odpow iednią drogę, po której kraj dalej anglikańskiego, popierając tym sposobem błędów, oburzony za postawienie go w wy-
szczanstwo, ze wszystkich czterech dziel- znali je  rzymJa“ . 1̂ a a yet ró żnica by do celu postępow ać winien. ze swej strony także agitacje parów an- jątkowych warunkach i oddanie w pewnym
nic m iasta, za niem i zas kilku sołtysow  nych forach. A w ielki dzigiejazśm  y Hr Borkowski dziękuje w imieniu ca- gielskich. W Derry i Belfast przyszło do względzie pod samowolę p. Hausmana,
w towarzystwie kilkunastu wieśniaków z ła  im«dzy ^ CZf T “ } bow iem , to nie łego  kraju zgrom adzeniu za wzięcie ini- zaburzeń pokoju, tak że policja wdać się pierwszćm głosowaniu cb§tnie oświadczy
pobhzkich włości. wem —  nasza u chw ała bowiem , m e g ju  zg . ^  musiala si za osobami skrajnych dążeń -b o  meu

Pan W idm an, jako obrany przez osta- ustawa, jak np. ludu rzynrsk: g _  0- oznak radości zamyka dyskusję. W Killymau 10.000 osób przeciągało przez błagani radykaliści najwięcej przedstawiali
tnie zgrom adzenie przewodniczącym  — „Panow ie, opinja publiczna lad  ________ ulice z muzyką i chorągwiam i; miano mo- mu danych, że będą solą w oku rządowi—
dziękuje ponownie za zaszczyt, k tórym |św iadczyła  nniDia t o I ~ wy przesadne, które naturalnie tylko kom- a ztąd to wyborcy przejęci jenyme myśląazięKUje zaszozyt, n u ij u i  — "a— Aa nninia to l wy przesadne, Ktoie uaiuruiuie lyiao Kom- a ziąu ro uiysią
go zgrom adzenie znowu ob darzyło , o- wem —  a w iedzieć trzeb a , że p j W ie d e ń  13 czerwca. N. fr. p r n s e  do- promitują, przeciw bilowi kościelnemu, agi- zrobienia rząd°wi jak największych przy­
świadcza jednak  zarazem, iż zrzec się go potęga dzierżąca b erło  P roz. nosi ż wi’cekról egipski, mając zamiar po- tujących parów angielskich. krości, odstąpili dawnych swych reprezen-
mnoi albowiem  nie należy mu przyjmo-1 cznego. Opinja ta  je s t  w w ielkiem  | ’ . , . , y i__ ________  I i„ j„„  anelikanski Hartnr mie-ItontAm o to bez względu na dokonane nrzp?względu na dokonane przezm usi, albowiem  mu przyjmo - 1  - r - j -  -  o r - 1 r o z u m i e ć  s i e  także “osobiście z dworem m o -1 Jeden ksiądz anglikański Cartor mię- tantów a to „ ---------
wać przewodnictwa w tedy, gdy w zgro-1 strojeniu wpływają M m ą  u ’ c skiewskjm zapvta} się w Petersburgu czy- dzy innemi powiedział: „Oranżyści nie po- L ich  prace na korzyść wolności i oświad- 
m adzeniu widzi m ęża niezawodnie j e d n e -  gana i kręcą, ze tak powiena, ĵak_ k  k t ó r y  wkrótce udaje się do Liwa- zwolą Gladstonowi i jego trabantom de-1 czyli się za osobami, które uważali za naj-
go z najzasłużeńszych w  (w esołosc^  3^ w k S .  tam n r z S .  I ptać tronu i konstytucji protestanckićj. | bardzićj .rządowi m em ,łe.go z najzasłużenszycn w Krajn- — saorą Krvmie nip raczył go tam m zviać. utać tronu i konstytucji protestanckiej, bardziej cen n ie .
„P anow ie! Leszek Borkowski jest między nych panów, którzy n a leżą  do cechu s ^  skutek tego wyszło z Petersburga za- Zmuszą oni izbę niższą wysłuchać głosu Gdy jednak po pierwszem głosowaniu 
nam i, składam  w jego  ręce przewodni- ckiego za to  wyrażenie, m e m yślałem  y zenie dy j  :ia „aszy, który w poło- mieszkańców z Ulster, jakkolwiek izba nie okazało się, że radykalni przedewszystkiem  
ctwo -  i pewny jestem , że s ię  na to zg0- najmniej ubliżyć im przez o, gdyz p - h  ierpnia wracaiac do Egiptu, z Warny chciała dać posłuchania naszemu repre- oddani są interesowi własnemu, gdy wielu
dzicie* (huczne oklaski). ciwme cech  s z e w c k i I Ł l I S S a n t o w i .  Przecież tylko kanał dzieli z nich powstrzymało się od wypełnienia

L e s z e k  B o r k o w s k i  (z trybuny) o-1wszak cech ten w ydał K ilińskiego H i Jantvnopoi id a  sie do swego kraiu. Ulster od Middlessexu a protestanci z pół- przyjętychi zobowiązań— cofnięcia się z swe-
świadcza na wstępie, że nie m yśli bynaj-1 szpanskiego (oklaski). _  W zm iankow ane już przez nas rozpo- nocy staną przed izbą niższą i zmuszą ją mi kandydaturami dla ułatwienia zwycię-
mniej rozwodzić się  nad podziękowaniem  „Opinja publiczna pano , g, s, -  w yznań i o ś w i e c ę -  zachować spokój kiedy reprezentant ich stwa innym osobom co otrzymały większą
za wybov  na przew odniczącego, w szelk ie ktorego ałuchac n a lezy ,  ̂to bom em  g łos I przez władze mówi. Jeżeli fenianin Barreth został śc.ę- dość głosów, a należą zarówno do przeci-
bowiem frazesy m e zdołałyby przecie m c h  du, k t̂ory dzis w t a k e“  zastoao_I świeckie wyroków  bfskupich brzmi jak ua- tym dlatego, że wysadził w powietrze wię- wmkow rzędu, paryżanie złożyli dowod 
innego powiedzieć, jak  jedno szczerze wy- ne jduje się p o ło żen iu , nńUt e nni p-  zionie, to może niedaleki jest czas w któ- zmysłu politycznego i godności, odstępując

„W skutek szczegółowego wypadku pod- rym Gladstone wraz ze współspiskowymi tych krzykaczy w imię własnój ambicji, i

Włochy.
izbie florenckiej, d. 10 b. m. komi­

sja, której przekazanym zosta ł wniosek 
względem  śledztw a parlamentarnego w 
sprawie o sprzedajności jednego z posłów, 
z łoży ła  swe sprawozdanie, w któręm pro­
jektuje, aby do przeprowadzenia śledztwa  
wyznaczono specjalną komisję, której cz łon ­
kowie mają być mianowani przez prezesa  
izby. śledztw o ma przejść dwa stadja. 
W  pierwszem ma ono byc tajnem i zająć 
się w y ł ą c z n i e  zbadaniem aktów i dowo­
dów przedłożonych przez p osła  Lobbio, 
tudzież zapowiedzianych przez Crispi’ego 
zeznań. Jeżeli z badań tych pokaże się, 
że je st  dostateczny m aterjał do oskarże- 
nia, wtedy komisja prowadzić będzie da­
lej śledztwo p ub liczn e; w przeciwnym je ­
dnak razie zaprzestanie dalszego śledztwa.

Bonghi przem awiał za jawnem  postępo­
waniem od sam ego początku aż do końca. 
Przytoczył on, że także w parlam encie an­
gielskim  prowadzono raz jawnie śledztwo  
przeciwko jednem u posłowi, któremu za­
rzucano, że za pieniądze podjął się obro­
ny pewnego indyjskiego księcia w parla­
m encie. Nazwisko tego p osła  było wymie­
nione, fakt był wyszczególniony, ta^ że 
śledztwo m iało wszelkie gwarancje konie­
czne w kraju wolnym.

„Komisja żąda od nas, — m ówił dalej 
Bonghi, — uchwalenia śledztwa po omacku- 
Śledztwo jest potrzebne, ale na to, aby 
się sprawa wyjaśniła. W iecie dobrze, że  
naród chce śledztwa, albowiem chce wie­
dzieć prawdę —  a wy chcecie ustanowić 
śledztwo tajne?

„A czyż tajem nica będzie zachowań8, ■ 
Jeżeli ją  zachowają c z ł°nkowie kom it® ^  
czyż ją  zachowają przesłuchani świad- 
kowie? ,

„Jest to system  ńiebezpieczny. Publi­
czność powinna od początku aż do końca 
wszystko wiedzieć- Jak  jedynie postępują 
sobie ludzie wolfli i praktyczni.



KRAJ ? środy 16 czerwca 1869.

„Koniecznem jest aby śledztwo było 
jawnem, i aby  prowadzonem było szybko 
i bez przerwy.' Okrucieństwem by było trzy­
mać długo w zawieszeniu sąd kra ju  i p a ­
raliżować działanie i powagę parlam entu.11

Bonghi’emu imieniem komisji odpowiada 
Sanm iniatelli, po czem dyskusja odroczo­
ną została  nazajutrz.

N azajutrz zabrał głos Pisanelli i po­
stawił wniosek, aby kom isja zawiadomiła 
izbę, przeciwko komu i dla jak ich  szcze­
gółowych zarzutów śledztwo ma się roz­
począć. M enabrea popierał ten wniosek. 
Sprawozdawca komisji mówił przeciw nie­
mu, poczem wniosek komisji w całości 
przyjętym  został.

Dnia 12 b. m. prezydent izby donosi, 
że już zamianował dziewięciu członków 
osobnego ad hoc kom itetu śledczego. Trzech 
członków tego kom itetu je st członkami 
prawicy, trzech lewicy, a trzech należy do 
środka.

Komitet ohrady swe prowadzić będzie 
także podczas odroczenia izby.

Tak więc pierwszy ak t tego niezbyt bu­
dującego dram atu parlam entarnego ukoń­
czonym został.

Rozmaitości.

więcśj nad komplet członków zebrało. Przedmio­
tem narad były wnioski tyczące się dróg i komu­
nikacji, oraz wyznaczonego przez pełną radę do­
datku do podatku przeznaczonego na cel oświaty 
ludowśj.

Wydział rady postanowił wysłać jednę kobietę 
na kurs położniczy do kliniki krakowskiej lub 
lwowskiej kosztem funduszów powiatowych, z za­
strzeżeniem atoli aby po o d b y c i u  kursu zamieszkała 
w powiecie.

Następnie były dwa wnioski, o daniu zapomogi

rzesze szemrzących chłopów, domagających się 
natrętnie, ażeby im zapłacono wybite okna i zni­
szczone pola. Nie brakło też i złodziei, którzy 
pomimo czynności rozstawionych wart, kradli jak  

[kruki.
Nikt nie chciał się wziąć do pogrzebania tru­

pów, aż dopiero dwaj krewni zabitych zebrali 
w płachtę szczątki ciał skrwawionych i popalonych 

| i złożywszy na kupę, pozostawili aż do pogrzebu 
[ mającego odbyć się nazajutrz. Około południa 
we środę, nadeszły cztery wozy z Winterbergu dla

W ybory do rady m iasta . — Wczoraj zebrał 
się komitet wybrany w resursie, komitet koła trze 
ciego oraz delegat , Postępu,“ i pomiędzy niemi 
przyszło do porozumienia częściowego.

O r. Z yb lik iew icz  poseł i członek mniejszości 
delegacyjnśj przybył do Krakowa.

W czo ra jszy  koncert tow . „Muzy" ściągnął 
dosyć licznych słuchaczy, szczerze pragniemy po­
pierać towarzystwo dążące do podniesienia u nas 
zamiłowania muzyki, zwłaszcza, iż wiele pięknych 
głosów marnuje się, bądź dla braku środków kształ­
cenia, bądź też z powodu, iż nie mają pola zużyt­
kowania nabytego talentu i częstokroć dopiero 
zagranica zachwyca się głosem naszych śpiewa­
ków i śpiewaczek. Ze szkoły ś. p. Gorączkiewicza 
i Mireckiego, wyBzło kilku utalentowanych muzy­
ków, śpiewaków i śpiewaczek, ale od śmierci oby­
dwóch nauczycieli sprawa muzyki bardzo u nas 
podupadła Dopiero „Muza“ stara się rozbudzić 
z letargicznego uśpienia tę wdzięczną gałęź sztuk 
pięknych. Wiemy, że każdy początek jest trudny, 
że długiej pracy i usiłowań trzeba, aby zadaniu 
temu sprostać, mamy atoli nadzieję w wytrwałości 
stowarzyszenia, iż wolno, lecz wciąż naprzód po­
stępować będzie i sprawę muzyki u nas podniesie.

Wczorajszy koncert nasunął nam kilka uwag, 
które tu z życzliwością a otwarcie wypowiadamy.

Najprzód pragnęlibyśmy, ażeby zarząd nie wy­
bierał na koncerta utworów trudnych, wymagają­
cych nietylko pięknego głosu, lecz wyrobienia jego, 
wprawy i biegłości. Zamiast kompozycji takich, 
jak  Mozarta „C o si f a n  t u t t e , “ lub śpiewu po­
rannego z ballady „N ie ls ,"  Galdego, septetu z „H u­
gono  tó  w* Meyerbeera, niech na początek Bel­
lini, Verdi, Donizetti, Paccini, górujący melodją, 
a dla początkujących amatorów stokroć łatwiejsi* 
zapełniają repertoar.

Nie możemy rozpisywać się o wszystkich szcze­
gółach koncertu, trudno atoli pominąć chór męzki 
Kiiokena „Do g w ia z d "  i chór z „ N o c le g u  
w G r a n a d z ie ,"  których wykonanie mało do ży 
czenia zostawiło. „ M a z u re k "  Hieronima Ciecha­
nowskiego szczególniśj, rzęsisteml przyjęto okla 
•kami.

Prawdziwą atoli niespodziankę wczorajszego 
koncertu stanowił śpiew piękny, czysty i wdzięczny, 
panny K. C., która wykonała z wielkiem uczuciem, 
silnie przemawiającym do duszy, walczyk „ E s ta s  i 
Arditego. Młoda amatorka, oprócz nader miłego 
głosu, ma dobrą metodę i umie uwydatniać wszyst 
kie piękności utworu; jój akcentowanie włoskich 
słów nie pozostawia nic do życzenia. Takiego ta ­
lentu zaniedbywać nie wolno; jeżeli usilna praca 
i ciągłe ćwiczenie, wyrobią ten miły głos i na­
dadzą mu niezbędną giętkość i s iłę , to panna K. 
C. kiedyś może wyrobić się na niepospolitą śpie 
waczkę. W duecie Moniuszki „R ad a"  (sopran 
tenor), wykonanym przez rzeczoną am atorkę, mie­
liśmy zarazem sposobność poznania młodego te ­
nora, odznaczającego się silnym głosem, szkoda 
tylko, że nie nabrał jeszcze metody i nie zgłębił 
wielu u jem nie muzyki, widać jednakowoż, iż 
szybkie robi postępy. Publiczność tak grzmiącemi 
oklaskami przyjęła duet, że go musiano powtórzyć.

W ogóle koncert wczorajszy zrobił dobre wra­
żenie, a od czasu ostatniego koncertu tegoż towa­
rzystwa, widoczny spostrzegliśmy postęp, i mamy 
nadzieję, że przy staraniach i pracy obecnego dy­
rektora p. W opalki, tow. „Muza" rozwinie się i 
pożądane wyda rezultaty.

S p rostow an ie  lis ty  num erów  i fantów ,
wylosowanych na wystawie rolniczej (nadesłane 
przez komitet wysUwy.)

Losy na 50 centów : Nr. 219 wygrał Uboret 
żelazny. _  Nr. 281. pięć butelek wina. Nr 358 
piecyk do kawy (już odebrany). Nr. 740 mleko 
mierz (odebrany). —  Nr. 933 dziesięć worków 
bez szwu na zboże. — Nr. 1127 maszynkę do 
wyciskania cytryn. — Nr. 1267 parę uzdziennic. 
Nr. 1816 łapkę na myszy. — Nr. 2429 butelkę 
anizety Bordeaux. Nr. 2430 garnitur do kominka. 
Nr. '2650 Powiastki dla dzieci (odebra?w). Nr, 
2 7 8 6  kapelusz. — Nr. 2749 Wycieczki w świat 
daleki. — Nr. 2907 butelka anizety. Nr. 3004 
piecyk do kawy. •— Nr. 3343 dreliszku 48 łokci 
Nr. 3623 ważka żelazna a jour.—Nr. 3760 szpicrutę 
Nr. 3796 puszkę z deszczek. — Nr. 4004 parę 
wideł. — Los 2  reńskowy zamiast 944 powinno 
być 1944 taczki do wożenia zboża.

Listę numerów wygrywających ogłosiliśmy za 
raz po ciągnieniu, nie przyjmując żadnej gwaran­
cji za dokładność podanych cyfr. Czas wstrzymał 
się aż do drugiego dnia z podaniem wygrywa 
jących numerów, oświadczając, że nie chce po 
dawać Cyfr niesprawdzonych, a zatem poświadczył 
niejako, że cyfry które podał są rzeczywistemi 
Mimo to zdarzają się numera, podane i przez 
nas i w Czasie, które komitet uznaje za błędne.

Nie wdając się bynajmniśj w rozstrzygnjęCje 
tej sprawy, sądzimy, iż wypadało komitetowi 
sprostowanie błędów jeżeli jakie zaszły, nadesłać 
nazajutrz, a nie dopiero p0  tygodniu.

— Dziś we wtorek o godzinie 3ej po południu 
mieliśmy w Krakowie potężną burzę z gradem, 
którego pojedyncze ziarna dochodziły wielkości 
włoskiego orzecha. Burza trwała ledwie 5 minut, 
w mieście nie pozostawiła po sobie wielkich śla 
dów, lecz w polach musiała zapewne niemałe spra­
wić spustoszenia.

W y p a d e k . — Dziś z rana na moście podgór 
skim, góral przebił dyszlem konia u nadjeżdżające 
go powozu. Koń wartości 300 złr. padł trupem, 
Nieostrożnego górala zaaresztowano.

felicjankom w Krakowie, i o ustanowieniu stacji zabrania prochu, lecz włościanie sprzeciwili się 
żandarmerji w Bieczu. Co do pierwszego, uchwa- 1  temu i żądali wynagrodzenia, które im wreszcie 
liła rada dać zapomogę po ukończeniu roku, gdy I p- Anders złożony już chorobą nadesłał. Dnia 3 
się jakie oszczędności okażą, drugi wniosek przy-1 czerwca dopiero zjechała komisja sądowa. Z ro- 
jęto przez wzgląd na coraz mocniśj szerzące sięlbotników jeden tylko został przy życiu, lecz cho- 
czyny zbrodnicze. Wnioskodawca atoli przepomniał i ciaż był przy wybuchu, opowiedzićć o nim nie 
o tćj okoliczności, że tacy Stróże bezpieczeństwa I umiał; mówił tylko, że nagle ogarnęła go ciemność, 
publicznego stają się z czasem najdogodniejszemi I huk ogłuszył, i w tćj chwili został powalonym na 
organami i pomocnikami reakcji. Niektórzy obywa-1 ziemię. Nie stracił przytomności, a gdy tumany 
tele widząc nie wielki wpływ i mało praktyczną I kurzu opadły, ujrzał spustoszenie. Zdaniem bie-

utylitarną doniosłość instytucji rad powiatowych 
w ogólności, które jakoś niemogą wyjść z za­
czarowanego koła masy exhibitów i piśmideł, zro­
bili podanie do wydziału rady powiat.

Podający wyszli z zasady, że rada powiatowa 
winna przedewszystkim opiekować się interesami 
ludności miejscowśj, przemysł rozwijać a dobro­
byt ułatwiać. Lecz ku temu konieczną jest znajo­
mość płodów tego powiatu, co zaś najskutecznićj 
się osiągnie założeniem zbiorku okazów płodów 
tak  surowych jak  i przerobionych, umieszczonego 
w kancelarjach wydziału rady pow.

Wniosek — jak  słyszałem — znajduje uznanie 
a myśl ta może się przyjmie, nietylko w ńaszćm 
gorlickim powiecie, lecz znajdzie zapewne na­
śladownictwo po innych; rady zaś powiatowe

głych suszarnia najprzód wyleciała w powietrze.
T o w a rzy stw o  h istoryczn o  - literack ie  w  

P aryżu , wyznaczyło konkurs na napisanie roz­
prawy „O znaczeniu unji lubelskiej w dzisiejszych 
czasach." Praca ta ma obejmować 6—10 arkuszy 
druku. Nagroda wynosi 1800 franków. Spodziewać 
się należy, że historycy nasi wezmą się do tćj 
ważnćj pracy, i nie pozostawią konkursu bez roz­
strzygnięcia jak  to się stało z poprzednim.

K om itet p aryzk i tow . n au k ow ej pom ocy  
zaprosił na honorowego członka hr. Jana Dzia- 
łyńskiego, posła na sejm związkowy.

K rw aw e w ese le .— W karczmie nad stepem, 
niedaleko Jasberenyi leżącśj, odbywało się chłop 
skie wesele. Wino lało się potokami a czardasz 
do reszty zapalał godowników. Nagle z koła ta

prac swoich własnym nakładem wydać nie mogli. 
Gdyby w każdym powiecie stowarzyszenie oświaty 
również zbawienną uchwałę powziąć zechciało, 
mielibyśmy w roku kilkaset złr. na wydrukowanie 
dziełek treści ludowej.

K radzież p u b liczn ego  grosza . — Podczas 
likwidacji majątku gminnego miasta Gródka, k a ­
sjer miejski Blataczek, umknął ze znaczną summą. 
W  skutek tego, wydział powiatowy rzeczonego 
Blataczka, jakoteż burmistrza i kontrolera kassy 
zawiesił w urzędowaniu.

Na w y śc ig a ch  kon n ych  w W arszawie, pier­
wszą nagrodę 2,000 rsr. wziął hr. Stefan Zamoyski, 
za swego ogiera „Sygnała," który nie miał nawet

1 twarzy wypala ognisty pocałunek. Pan młody 
rzuca się na namiętnego tancerza, i uderzeniem 

| pięści powala go na ziemię. Krewni spieszą mu

pojmując swój własny interes względem swych I neczników wylata 15-letni czikos, i rzuciwszy się 
wyborców winnyby się skwapliwie zająć tą myślą | ku pannie młodej, chwyta ją  w pół i na płonącćj 
która jej daje sposobność do przejścia na pole 
nieco praktyczniejsze z pola czystej biurokracji 

doktrynerji.
Przed 10  d n i a m i  m ie l i ś m y  tu zgromadzenie sto-1 na pomoc, powstaje bójka powszechna, światła 

warzyszenia Oświaty ludowej pod prezydencją. gasną, a gdy rozświecono izbę na nowo, ujrzano 
Olszewskiego. Stowarzyszenie to liczy już do oblubieńca pływającego w własnej krwi. Areszto- 

40 członków, i ma w owej bibljoteczce sto kilka- I wano kilku i odwieziono do więzienia w Jasberenyi. 
dziesiąt dziełek ludowych. Kilkunastu włościan H andel w ło sa m i n iew ieśc iem i. Wzrasta 
zapisało się również na członków. Między innymi jąca wciąż, a zaszczepiona przez francuzkich fry 
wnioskami, które uzyskały większość głosów, był I zjerów dla spekulacji, niby potrzeba noszenia oi 
ten, aby corocznie wyznaczyć pewien fundusz na I brzymich koków, zachęciła mnóstwo ludzi do szu- 
kupno dziełek ludowych od tych autorów, którzyby I kania na tej drodze zarobku. Spustoszenia na

Komisarz: p o lic ji m o sk ie w sk ie j .— Niezbyt 
dawno kupiec brodzki, z bryką naładowaną towa­
rami oclonemi, wjechał do jednego z miasteczek

głowach wiejskich dziewcząt dokonywane, skłoniły 
władze policyjne w Saksonji do wzięcia w opiekę 
ofiar spekulacji. Przed niedawnym czasem zaare 
sztowała policja lipska myśliwych, polujących na 
warkocze dziewcząt. W okolicach jednego mia 
steczka hanowerskiego, schwytano w nocy na cmen­
tarzu człowieka, zajętego nad odkopanym grobem 
obcinaniem warkocza zmarłćj i w wigilją pocho 
wanćj mieszczki.

P odróż balonem . — Neapolitański dziennik 
Pungolo, donosi następne szczegóły o podróży na 
powietrznćj, odbytśj przez panią Poitevin, w to 
warzystwie zięcia Sival’a , który o mało co przy 
tćj historji życia nie utracił. Balon wypuszczono 
z Aquila, miasta abruzyjskiego, leżącego na równi 
prawie z Rzymem, a gdy się wzniósł do wysokości 
1200 stóp, nagle pękł w dwóch miejscach, w kilku 
sekundach gaz wodorowy uleciał, a próżny balon 
z niewymowną gwałtownością zaczął spadać. W tak

Szuliga, ze się stał mimowolną przyczyną ich 
nieszczęścia, poczem podszedłszy ku pogorze­
lisku, pokazywał ze szczegółami, w jaki spo­
sób podpalał dom Skrzydłowskiego. Następnie 
odwieziono go do Krakowa i zamknięto w 
więzieniu.

Atoli w tej akademji występków, biegli na­
uczyciele nakłonili go, ażeby uczynione w pierw­
szej chwili zeznania odwołał—gdyż szczerość 

dzisiejszym czasie nie popłaca, a kłamstwo 
otworzy mu drzwi więzienne i upragnioną wol­
ność przywróci.

Więc też Kania, idąc za radą współtowa­
rzyszy więziennych wypiera się przy rozpra­
wie ostatecznej, jakoby był sprawcą pożaru i 
twierdzi, że okrutne postępowanie żandarma 
wystraszyło ną nim pierwotne przyznanie się 
do zbrodni. Żandarm bowiem jak twierdzi o- 
skarżony, okuwszy ręce jego w^łańcuszki, za­
łożył pomiędzy nie bagnet i kręcił tak silnie, 
aż boleścią wymusił na nim, iż się do pod­
palenia przyznał.

Opowiadając to Kania, wznosi ręce do gó­
ry i z płaczem prosi, ażeby sędziowie przy­
patrzyli się śladom tortur zadanych przez Dy­
mitra Kosowe.

W istocie widać jakoweś ślady, atoli zape­
wne sztucznie zrobione za poradą zbrodniarzy 
siedzących w więzieniu z Kanią. Zeznania bo­
wiem świadków brzmią jednakowo, obecni a- 
resztowaniu i nieodstępujący ani na chwilę 
obydwóch, twierdzą, iż żandarm nietylko nic- 
zadawał wcale męczarni oskarżonemu, lecz

Paryż, 13 czerwca. Constitutionnel ogła­
sza list Persigniego, dowodzący, że cesar­
stwo i wolność nie są pojęciami z soba 
niezgodnem i; sprawiedliwy i silny rząd 
może się pogodzić z wszelkiemi swobo­
dami.

Potwierdza się, że przeszłćj nocy nie 
zaszły żadne ważniejsze wypadki. Na Fau­
bourg M ontm artre około 50 osób usiłowa­
ło wznowić n iepokoje , ale mieszkańcy 
poblizkich przedmieści przytrzymali bu­
rzycieli i wydali ich polic)i.

Journal officiel donosi, że w ice-kró l e- 
gipski przybył tutaj wczoraj i przyjętym 
został na dworcu kolei przez jenerała 
Fleury i posła tureckiego Dżemil paszę, 
a potćm o w pół do drugićj w tuillerjach 
przez obojga cesarstwo w obecności Dże- 
mila paszy.

Wczoraj wieczorem bulwary przybrały 
znowu dawną swą fizjognomję.

Kawiarnie były otwarte i ruch zupełnie 
wolny od Bastylli aż do placu Madeleine- 
Liczne tłum y witały patrole kawalerji o- 
okrzykami: „Niech żyje cesarz! niech ży­
je wojsko! precz z burzycielam i!“

O północy zupełny spokój panował na 
pustych prawie bulwarach. Nigdzie pokój 
zuburzonym nie został.

M adryt 12 czerwca. Kortezy z czterech 
poprawek, które postawiono do projektu 
ustawy rejencyjnej, odrzuciły pierwsze trzy. 
Między tem i znajdują się poprawki żąda-

przeciwnie, obchodził się z nim jak najłago- jące ustanowienia rejencji z trzech lub pię-
1 '/*  TVT t . _ / ___! .  J l .  i  .. .  A ml.n  I >■« rtrr r  Irrt wT \  O rt n  rvnrA wr n  wATWO TTT Ir O TA-dnićj. Na to zeznanie świadków, oskarżony 
zawołał:

0  mój najjaśniejszy sądzie, co prawda nie 
bił mię on, ale sto razy gorzej robił, bo mi 
chciał ręce powyłamywać,

Nakoniec gdy prezydujący przypomina o- 
skarżonemu, że w pół godziny po wyjściu 
jego z karczmy ogień wybuchł, obwiniony za­
piera się czynu i twierdzi, że to ktoś inny 
na jego rachunek Skrzydłowskiego podpalił.

Po ukończeniu śledztwa prokurator wnosi 
ażeby Kanię skazano na 8 lat ciężkiego wię 
zienia. Obrońca żąda uwolnienia. Sąd skazu­
je Kanię na 6 lat ciężkiego więzienia. Obroń­
ca w imieniu oskarżonego zakłada rekurs.

Przy tćj okoliczności dowodzącej jak szko­
dliwy wpływ wywiera zamknięcie pomiędzy 
doświadczonemi, zbrodniarzarm| pierwszy raz o- 
skarżonego, a nadto jak świadectwa moralno­
ści dowodzą, dotąd porządnego człowieka. Po­
byt w więzieniu sześcioletni niezawodnie wy 
drze go na zawsze społeczeństwu i zamiast 
poprawić, wykieruje na wykończonego zbro­
dniarza System odosobnienia i pracy jedynie 
może poprawić niedostatki dzisiejszego syste­
mu karnego. Nasi wiedeńscy prawodawcy za­
prowadzili wprawdzie liberalne ustawy, zapo­
mnieli atoli o środkach jakiemi przodkujące 
im na drodze oświaty narody usiłują popra­
wić zbrodniarzy i przywrócić ich po wyjściu 
z więzienia na łono społeczeństwa.

ciu członków. Nad czw artą popraw ką to ­
czy się dyskusja.

Bukareszt 13 czerwca. Izba przy jęła 54 
głosami przeciw 20 wniosek, aby rząd 
objął we w łasną adm inistrację kolej że 
lazną z B ukaresztu  do Giurgewa.

Ateny 12 czerwca. Król wrócił tu  dziś 
z Korfu. Otwarcie izby nastąpi d. 1 7b .m .

prystaw) wydaje rozkaz, aby owego kupca wraz 
z towarami na jego dziedziniec przyprowadzono.

wołyńskich. W tćj chwili komisarz policji (czastnj I krytycznćj chwili, Sivel uchwycił końce sznurów
przeciągniętych nad balonem, który tym sposobem 
doznawszy pewnego oporu powietrza, wykopulił 

Próżno aresztowany okazuje paszport wizowany I gję w środku, utworzywszy rodzaj spadochronu, 
przez konsula moskiewskiego w Brodach i cedułę I ; tym apOSObem zaczął wolnićj spadać. Przeszło 
komory celnej w Radziwiłłowie. Prystaw odbija 13 0 ,0 0 0  ludzi patrzało na to straszne widowisko, 
mu paki, wybiera sobie kilka sztuczek towarów I Nieszczęsny Sival wisiał na sznurze od gondoli;

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ied eń , 12 czerwca. — Mimo niepokojących 

wieści, które z niektórych okolic Węgier tu docho 
jakoby tam nie było nadziei dobrych zbio­

rów, ceny w ubiegłym tygodniu nie poszły w górę, 
albowiem wiadomości z innych prowincji państwa, 
jako też z zagranicy są lepsze. W ogóle można

odprawia wyrazem: stupaj,
Kupiec zdziwiony i zmartwiony zajechał do 

oberży na nocleg, a namyśliwszy się pisze do pry 
stawa, że jeżeli mu towarów nie wróci lub za nie 
nie zapłaci, to za powrotem zdarzenie to opisanćm
będzie w gazetach galicyjskich. ________________

Na drugi dzień z rana, w godzinę po odebraniu I ksander von Akanin pułkownik z Kamieńca po- 
lis tu , prystaw w pełnym mundurze z chrestem, I dolskiego Hipolit Brzeziński obyw. z Poznańskie-
a miną nastrojoną straszliwie, wpada do zajazdu ®w;„eŻ.aJ saki W* \,dóbrI z, K£>lestwa.

1 a 1  knnip„ u-A^-kilLmU Uworzak drzierzawca dóbr z Jasła. Eleonora
1 zaczyna łajać oberżystę , a  gdy kupiec brodzki Horemikin żona generała z Kamieńca podolskiego, 
w y s z e d ł  z  numeru dla zobaczenia zkąd pochodzi | Ferdynand Katter adwokat ze Lwowa Karol Po- 
hałas, prystaw obracódł się ku niemu i zawołał gorzelski obyw. z Warszawy. Wasil Butni Katz

wkrótce balon spadł, utworzywszy massę kitajki, 
z pod którćj po chwili wygramolił się odważny 
żeglarz przestworów powietrznych, niedoznawszy 

| najmniejszego uszkodzenia.

HOTEL SASKI d. 14 czerwca przyjechali-. Ale-

grom ko:
— Ach wy buntowszczyk, kak wy śmiejetie do 

mnie pisat’ pa polski, kohda to u nas zaprę 
szczeno.

— Panie komisarzu, — odrzekł kupiec— jestem 
polakiem, więc po polsku piszę.

— Sztożl da wy jewrej nie paljak.
  U nas, — odpowiada kupiec, — religja nie ma

nic do narodowości
Pokaży pasport, — zawoła prystaw, a obej 

rzawszy go, rzecze: — wot aw strjak, niet wieroi- 
spowiedanja (religji) na jewo pasportie.- 
cając się do żydów, dodał: — wot rebiata, czto 
zdiełał chrancuzki imperator i jewo praklatyj mi 
nistr Bismark. Tiepier i religji niet u was — a po 
chwili dodaje: — No 1 skolko wam sliedujetza to ­
wary?

Cztery ruble
Na ty  , biery k’czortu czetyry ruble,

nielzia było szumit’.
Poczem kazawszy dać wódki na zgodę, pił 

z kupcem, prosząc go, żeby w gazetach nie pisał.
Izwinijtie gaspada, ja  czynownik, ja  diełał 

po prykazu.
R o zm o w a  m ałżeń sk a . — Ależ moja duszko, 

ciężkie czasy.
— Ciężkie czasy, ciężkie czasy? Myślę, że 

przecież mógłbyś mi sprawić aksamitną suknię; 
przecież nie zaprzeczysz, żem ci ładny posag 
przyniosła ?

— Ach m aszerciu! Na co się było fatygować 
mogłaś mi go była przysłać pocztą, byłbym ci nie 
równie więcćj obowiązanym. (Slrz.J

W y b u ch  w  W in terbergu . — Donosiliśmy 
o wyleceniu w powietrze fabryki „Halozyliny."

Oto szczegóły zaczerpnięte z Pokroka:
We wtorek 1 czerwca, o godzinie 5 po południu,

mann wł. dóbr z Besserabji. Władysław Dąbski wł 
dóbr z Wojnicza Henryk Morawski obyw. z W ar­
szawy. Stanisław Brzeziński obyw. z Królestwa. 
S. G. Komar dr medycyny z Morawy. Emilja S ta­
szewska obywatelka z Warszawy. Jan Reineke 
obyw. z Warszawy.

HOTEL POLLERA przyjechali: Konstanty Bosi 
z Mołdawji. Teodor Lacusko z Mołdawji. M. Tiger 
obyw. z Przemyśla. Hilary Łukaszewski rossyjski 
urzędnik z Kazania. Otomar Zimmerman kupiec 
z Berlina. Józef Militki kupiec z Pragi. Teodora 
Bryk z Tarnowa. Karol Dodok kupiec z Wiednia. 
Alfred hr. Łoś wł: dóbr z Bobina. Feliks Morski 
wł. dóbr z Ryglic

HOTEL pod RÓ ŻĄ przyjechali : Szczepan Emi- 
ljanowicz wł dóbr z Kongresówki. Ludwik Gołu- 
chowski wł. dóbr. z Galicji. A. Wojciechowski 
z familją wł. dóbr z Kongresówki. Florjan Montag 
z Krzeszowic. Pajos Myśliński wł. dóbr z Rossji 
Józef Naworytko z żoną z Myslachowic. Adilo 
Schweigl naczelnik kolei czerniewieckiej. Antoni 
Swoboda inspektor kolei z Wiednia. Adolf Schwetz 
inżynier kolei z Raciborza. Adam Bogusz z żoną 
dzierżawca dóbr z Galicji. Teodor Sehlungbaum 
naczelnik kolei z Berlina. Juljusz W erner dyrektor 
kolei 7. Berlina. Franciszek Stefan inżynier z Szcz ę- 
cina.

czas był dżdżysty i pochmurny. Popyt na targu 
tutejszym był tylko na żyto, za innemi gatunkami 
zboża nie było popytu.

N ow e ak cje  k o le i K arola L udw ika .—W ia­
domo, że walne zgromadzenie kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika, postanowiło na budowę kolei 
brodzko-lwowskićj i tarnopolskićj aż do granicy 
moskiewskićj, wydać nowe akcje tak zwyczajne, 
jako też mające prawo pierwszeństwa w sumie 
ogólnćj 15,000,000 złr. Z tych najsamprzód wy- 
danemi zostaną nowe akcje zwyczajne w kwocie 
8,400,000 (to jest 40,000 sztuk po 210 złr. w. a.), 
do których właścicielom akcji dawnych emisji 
służy prawo pierwszeństwa; w ten sposób, że na 
trzy dawne akcje kolei Karola Ludwika, wydaną 
będzie jedna nowa akcja po kursie at pari. Zgło­
szenia się w celu otrzymania tych nowych akcji, 
winny być złożone w czasie od dnia 20 czerwca 
aż do 5 lipca b. r. w zakładzie kredytowym w Wie­
dniu, w filji tegoż zakładu we Lwowie, zaś w K ra­
kowie w domu bankowym Kirchmayer i syn. Na 
nowe akcje opłaca się 30%- Resztujące 70% wy­
płacone będą między 20 grudnia b. r. a 10 stycz­
nia p. r, Nowe akcje mają ju ż  udział w czystym 
zysku kolei Karola Ludwika w r. b.

Dochód z ubiegłego tygodnia (od 4 -  10) kolei 
francuzko-austrjackićj, wynosi 598,992 złr., a zatem

Sprawy sądowe.

K ra k ó w , 10 czerwca. 
Grone pięciu sędziów. — Przewodniczący radca 

Schnitzel. — Podprokurator Lewicki.— 
Obrońca dr. Rapaport.

P o d p a l e n i e .  W dniu 27 marca, w kar­
czmie w Kętach, powstała zwada pomiędzy ta­
mecznym gospodarzem Michałem Głowaczem, 
a wracającym z wędrówki pod strzechę ro­
dzinną do wsi Byczyny majstrem profesji szew­
skiej Marcinem Kanią, z zwady przyszło do 
bitki, w której Kania słabszy, uległ i został
wyrzuconym za drzwi

— Popamiętasz ty mię na długie lata, zawo- 
wstrzęsła się ziema od gwałtownego wybuchu. N a jła ł  Kania głośno przed karczmą wygrażając
ten huk zbiegli się ludzie z okolic i ujrzeli okro­
pny widok. Z pięciu budowli fabrycznych, pozo­
stała tylko jedna, tak  mocno uszkodzona, iż po- 
wstało mniemanie, iż wnętrze jć j, obejmujące 130 
cetnarów prochu, także wyleciało w powietrze, 
W  gruzach znajdowały się ciała pobitych, a między

Głowaczowi.
W godzinę potem  wybuchł pożar w domu 

Skrzydłowskiego, którego zabudowania styka­
ły się z domostwem Głowacza.

Ludzie nadbiegli z pomocą, osądzili, ii  po­
żar ten  m usiał pow stać przez podpalenie

temi, jak  sądzono, i zwłoki p. Anders, właściciela I zaczęli na śniegu szukać śladów, lecz w około
fabryki. Zwiedzono magazyn prochu dla przeko­
nania się, czyby nie można kogo uratować. Zna­
leziono tam zapomnianego p. Anders, który na­
tychmiast magazyn opuścił. Postawiono około ma­
gazynu warty i zatkano wszystkie otwory, ażeby 
się iskra niezakradła i nowego nie zrządziła wy

domu śnieg przez ratujących tak był wy­
deptany, ii nie można było nic dostrzedz. Do­
piero o kilkadziesiąt kroków dalej, żandarm 
Dymitr Kosowa, oraz dwaj żydzi Pilcer i Rich­
ter ujrzeli stopy ludzkie wyciśnięte na śniegu, 
a idąc za jch śladem, znaleźli człowieka za-

buchu. Następnie udano się do składu saletry dla | grzebanego w śn ieg u , a podniósłszy go, p o - 
ugaszenia ognia, co się łatwo powiodło. Przera-1 znah, ze to je s t Marcin Kania
żający widok przedstawił się oczom obecnych skoro I 
zaczęto odprzątać gruzy dawnych warsztatów: w po-

Zapytany coby tu robił, odrzekł:
W iecie co sie zrobiło, ale co sie stało

środku leżał robotnik zupełnie spalony, a około | to się odstać nie może. 
niego szczątki poszarpanych ciał czterech ludzi, | Przyprowadzony do wsi, przyznał się na-
pourywane ręce, nogi, wnętrzności, pogruchotane I tychmiast, iż zapałkami podpalił strzechę Skrzy- 
czaszki pokrywały ziemię. Co chwila zwiększała | dłowskiego, w m niemaniu, że to dom Gło-

K ronika p ro w in cjon a ln a . Gorlice 8 czerwca.
W zeszłym miesiącu r. b. odbyło się posiedzenie
pełnćj rady powiatowćj w Gorlicach. Nie fortunnie | się liczba krewnych zabitych robotników, których I wacza, przvezem przepraszał Skrzydłowskiego
obrany dzień targowy był przyczyną, że się mało co jęki napełniały powietrze. Za niemi tłoczyły się (jako też mieszkającego u tegoż kowala Józefa

Przegląd polityczny.
Przed tygodniem w nrze z d. 8 b. m. 

podaliśmy nadesłaną nam telegrafem  z K ró­
lewca wiadomość o wywiezieniu ks. bisku­
pa Łubieńskiego. Telegram  przez nas 0- 
trzym any m ów ił, że biskup wywieziony 
został do Samary, inny zaś dziennik j e- 
d n o c z e ś n i e z  nami otrzym ał wiadomość, 
że miejscem wygnania było m iasto Perm  

Dzienniki moskiewskie długo milczały 
o tym nowym gwałcie, dokonanym  na je ­
dnym z dostojników kościoła. Teraz do­
piero Prawitielstwiennyj Wieslnik donosi 
o nim, nadm ieniając, że miejscem wygna­
nia będzie Perm  a nie Sam ara, ja k  nam 
telegrafowano z Królewca

W edług urzędowego dziennika moskiew 
skiego, przyczyną wywiezienia ks. biskupa 
były : „knowania przeciw środkom  rządo 
wym, mającym na  celu zjednoczenie za 
rządu  kościołem  katolickim  w carstwie 
królestwie," a mianowicie działalność prze 
ciw poddaniu djecezji Kongresówki pot 
władzę kolegjum  duchownego w Peters 
burgu.

„Ks. biskup Łubieński—  mówi Wieslnik 
usuwał się wszelkiemi sposobami od rze 
czywistego wykonania tego rozporządzę 
nia, skutkiem  czego asesor z jego djece 

przybył do P etersbu rga  później od
j j w M d *  i .  . . . .  Europa . p o d . , , . .  . i t  d .b „ o b  |

W r o c l . .  , 1 2  marca.W ubiegi,m ,S, . d „ u  | £ *nowił odwołać swego asesora  1 innych 
biskupów sk łan iał do tegoż samego kroku 
listami, k tóre naturalnie przejm ow ał rząc. 
moskiewski.

Potw ierdza się zatem  ja k  najdowodniej 
że całą  winą biskupa Łubieńskiego było 
jedynie wykonywanie woli głowy kościoła, 
opór przeciwko postanow ieniom , do któ 
rych nie pozwalało mu się zastosować ani 
stanowisko pasterza djecezji ani sumienie 
kapłana. Rząd moskiewski ogłaszając w 
ten  sposób przyczyny gw ałtu na nim speł 
nionego, oddał najzaszczytniejsze świa­
dectwo ks. Łubieńskiem u jako  pasterzowi 
a w obec świata katolickiego złożył naj 
lepszy dowód, że posłuszeństw o katolików 
głowie kościoła uważa za równą zbrodnię 
jak  przywiązanie polaków do swej ojczy 
zny, że katolicyzm  i polskość identyfikuje 
i za jednym  chce wytępić zamachem.

Onegdaj jeszcze , natychm iast po p ier­
wszej wiadomości o eksplozji petardy w 
Pradze, N. fr. Presse nazw ała zdarzenie 
to „pierwszym występem czechów na wzór 
włoski." Dzisiaj dzienniki wiedeńskie sta ­
ra ją  się ze zdarzenia tego zrobić fakt 
wielkiej politycznej doniosłości.

„Mamy przed sobą spisek, a czesi w pe-

r je s t reform a sądownictwa. Minister 
wath z przyjęcia wszystkich swych 
projektów robi kwestję gabinetową. W enk- 

heim mimo to projektom  tym się sprze­
ciwia.

Bawarski m inister H ohenlohe, jak  wia­
domo, otrzym ał grzeczną odprawę od dwo­
rów europejskich na propozycję wyrażoną 
w okólniku, tyczącym się soboru ekume­
nicznego. Nie odstraszyło to  p. ministra. 
Teraz znowu rozesłał on okólnik do państw 
południowo-niemieckich, wzywając je , aby 
przedłożyły uniwersytetom swym następu­
jące  pytania:

1) Jak ie  zmiauy musiały nastąpić w do­
tychczasowym stosunku państwa do ko­
ścioła , gdyby zasady Syl/abusa i nieomyl­
ność papieska na bliskim soborze podnie­
sione zostały do powagi dogm atu?

2) Czy nauczyciele prawa kościelnego 
będą uważali za obowiązek wpajać w su­
mienie wszystkich chrześcjan jako istotną 
część re lig ji, naukę o ustanowionem przez 
Boga panowaniu papieża nad monarchami?

3) Czy nauczyciele prawa kościelnego 
będą uważali za obowiązek nauczać, że 
przywileje tak  osobiste jakotóż realne 
duchowieństwa należą do prawa boskiego 
obowiązującego wszystkich chrześcjan?

4) Czy są pewne dane do ocenienia, 
czy przemówienia papieża ex cathedra 
m ają ważność i nowe dogm ata?

5) Jak i wpływ miałyby orzeczenia so- 
ioru w powyższych kw estjach, na oświatę 
udu?

W Paryżu spokój nie został ponownie 
zakłóconym. Dzienniki paryzkie zajm ują 
się przeważnie sprawami zagranicznemi; 
tyiko półurzędowe zamieszczają jeszcze 
artykuły o onegdajszym przejeździe ce­
sarstw a po bulwarach, i tw ierdzą, że ten 
dowód zaufania przyczynił się bardzo do 
uspokojenia mas.

W izbie niższej angielskiej rozpoczęło 
się wczoraj drugie czytanie i obrady nad 
ulem  kościelnym, które potrw ają kilka 
dni. Na przypadek gdyby bil odrzuconym 
został, dawna liga reformistów pod prze­
wodnictwem Beales’a zamierza urządzić 
dem onstrację en masse przeciwko parom. 
Już teraz Beales w otwartym liście wypo­
wiada wręcz, że wtedy nietylko sam bil 
kościelny będzie przedmiotem dyskusji, ale 
zarazem  kwestja czy izba wyższa jako 
odrębne ciało ma prawo nadal istnieć. 

Książe M ontpensier wrócił do Hiszpanji 
osiadł w dawnej letniej rezydencji swej 

w San Lucas.
Przyjaciele Mazziniego w Szwajcarji po­

czynili staran ia , aby mu tam, na wszelki 
przypadek, ubezpieczyć pobyt. Mówiono, 
że gmina jedna w Graubiindten zamierza 
udzielić mu w tym celu obywatelstwo ho­
norowe. Tymczasem gmina Epiquerez w 
kantonie berneńskim uprzedziła gminę 
graubiindzką. Dnia 5 b. m. na wyłącznie 
w tym celu zwołanem zgromadzeniu po­
stanow iła ona jednogłośnie, aby słynnemu 
patrjocie włoskiemu udzielić obywatelstwo 
i tym sposobem uniemożebnić na przy­
szłość wydalenie go przymusowe ze Szwaj­
carji.

W ciele prawodawczem Nowej Szkocji 
(posiadłość angielska w Ameryce na połu-. 
dnie-wschód od Kanady) postawione zo­
stały  wnioski w celu uchwalenia rezolucji 
oświadczającej się za przyłączeniem  Nowej 
Szkocji do zjednoczonych stanów północ­
nej Ameryki.

nadwyżka nad ten sam tydzień przeszłoroczny ta r d z ie  t(y  w id zą  ogn iow y  c h rz e s t  rewo-
0  68,898 zlr.

P etersburg, 13 czerwca — Udzielono koncesję 
na między-narodowy bank handlowy w Petersbur­
gu. Kapitał zakładowy 5,000,000. Akcje wydane 
będą na 250 rsr. Założycielami są bankierowie 
Petersburga, Odessy, Taganrogu, Amsterdamu, 
Frankfurtu, Paryża i Londynu. Wszystkie akcje 
rozdzielone będą między założycieli.

Wiadomości telegraficzne.
Praga, 14 czerwca. Dziewiętnastoletni ze- 

cer, który pracował w tajnćj drukarni, po­
wiesił się. Ojciec jego, tego samego dnia 
uzyskał dla niego paszport za granicę.

P rag a  14 czerwca. Śledztwo w sprawie 
eksplozji pe tardy , wykrywa związek tej 
sprawy z Berlinem Paryżem  i Ameryką.

Eksplozja ta miała na celu wysadzenie 
w powietrze posągu cesarza Franciszka.

Peszt, 14 czerwca. Posłowie wyznaczeni 
na członków delegacji, postanowili wybrać

lu c ji" --  pisze N. fr. Presse.
Przeciwnie dzienniki czeskie widzą w 

tem zdarzeniu tylko „nieszkodliwą kome- 
dję, o której wielu myśli, że ją  niemcy 
ułożyli." Tak pisze Pokrok.

Wehr Zeitnng donosi szczegółowo o ró ­
żnych napaściach ze strony słoweńców 
w Krainie na oficerów austrjackich.

Dzienniki tyrolskie donoszą, że rząd 
zam ierza rozwiązać sejm i rozpisać nowe 
wybory w Tyrolu, spodziewają się w ten 
sposób wzmocnić „stronnictwo konstytu­
cyjne."

W edług Tagblatlu m inister oświecenia 
H asner, wezwał reskryptem  nam iestnika 
Krainy, aby wymienił ministrowi tych na­
uczycieli, którzy biorą udział w agitacji 
narodowej, i w edług przesłanego m ini­
strowi przez niem iecką radę m iejską w 
Lublanie m em orjału, „przyczyniają się 
do dem oralizacji uczącej się młodzieży." 
Przypominamy czytelnikom , że podobnej 
zupełnie osnowy okólnik wydał przed 
dwoma laty z własnej inicjatywy niemieoSennyego prezydentem delegacji.

Peszt 14 czerwca. Na wczorajszej kon-1 ki namiestnik Szlązka do władz szkolnych 
ferencji katolickich posłów sejmowych od- cieszyńskich.
czytano list prym asa, który oświadcza, że Niemcy w krajach słowiańskich nigdy 
nie można dłużej wstrzymywać wyborów nie przestaną widzieć w usiłowaniach ko­
do kongresu katolickiego. Na wniosek ło dźwignięcia jakiejkolwiek narodowości 
Ghyczego uchwalono „z ubolewaniem" słow iańskiej, bezprawnej ag itac ji, a w 
przyjąć list ten  do wiadomości. każdem usiłowaniu niewspierającem  celów

Zagrzeb, 14 czerwca. Rewizja kas wyka- niemieckich, demoralizację. Nie możemy 
zała deficyt 12,000 złr., który natychm iastIjednak pom inąć, że wszelkie takie usiło- 
pokrytym został przez obu urzędników ka- w anianarodow e, a  nawet a g i t a c j e  w ce- 
sowych. Ilu  podniesienia i dźwignięcia narodowo-

Berlin, 13 czerwca. Dzisiaj popołudniu ści, nie są niczem  zakazane, ale są za- 
król wyjeżdża osobnym pociągiem do Ha- gwarantowane ustawami zasadniczemi. Je- 
noweru w towarzystwie hr. Bismarka. I żeli zaś p. m inister H asner przeciwko ta- 

Do projektu ustawy względem podatku kim legalnym agitacjom w ystępuje, do- 
od cukru, członek parlam entu celnego Krie- wodzi tem  tylko, że nie umie pojąć w 
ger ze Szlezwiku północnego postawił po- krajach austrjackich żadnej innej cywili- 
prawkę, że uchwały parlam entu celuego co zacji ja k  tylko niem iecką, i że wszelkie 
do podatku do cukru, ze względu na art. | usiłowania w celu dźwignięcia narodowości 
5 trak ta tu  pragskiego nie obowiązują pół­
nocnego Szlezwiku.

w/eniemieckiej uważa za demoralizację.
W rządzie węgierskim na porządku dzien-

O statnie te legram y „Kraju."
Peszt, 15 czerwca- Prezydent rady 

ministrów odpowiadając w izbie niższćj 
na interpelację oświadcza, iż uzbroje­
nia na pograniczu wojskowśm nie ma­
ją miejsca; powiada, że Austrja życzy 
sobie utrzymania pokoju na Wschodzie 
i nie trzyma się polityki interwencyj­
nej. Nieinterwencja skończyłaby się je­
dnak, wrazie wdania się innych mo­
carstw.

Paryż, 15 czerwca. France uważa, 
że zamianowanie p. Fleury posłem we 
Florencji jest wątpliwem.

Bruksela, 15 czerwca. Senat utrzy­
mał 34 głosami przeciw 23, swoją so­
botnią uchwałę, znoszącą areszt dłu- 
żniczy.

Miuister sprawiedliwości usiłował 
wpłynąć na pogodzenie zdania senatu 
i izby.

Londyn, 15 czerwca. Na posiedze­
niu izby wyższój toczyły się obrady nad 
irlandzkim bilem kościelnym. Trybuny 
izby były przepełnione. Następca tro­
nu z małżonką byli obecnymi. Wnie­
siono petycje, opatrzone mnóstwem pod­
pisów przeciw bilowi. Granville wnosi, 
aby przystąpić do drugiego czytania. 
Harrowby przemawia za odrzuceniem. 
Do głosowania przyjdzie zapewne do­
piero w piątek.

Londyn, 15 czerwca. Podług donie­
sień dziennikarskich kwestja sporna 
względem zabrania okrętu amerykań­
skiego przez hiszpanów została zała­
twioną.

Kursa. W i e d e ń  1 5 czerwca,god. 2 m. 3Q 
5%  zjednoczony dług państwa 6 2 .4 5 .-5 %  
zjdn- dług państwa w srebrze 70 5 0 —. Lon­
dyn 124.00.-S re b ro  121.50. Dukat 5.86 —. 
Akcje kred. 309 60 -  Lombardy 253 60.— 
Losy z I860 r. 103.60— Losy z 1864 r. 
123.80.— Akcje franko-austr.126.25 . Na­
poleony 9 90.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
234.25. -— Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
190 50. — Akcje kolei połudn.wschodnićj
160.50. — Akcje Banku 748. Akcje
banku zjedn. (Vereinsbank) 118.— . — Ak­
cje banku jen. 74.25 — R enta w srebrze 
70.55. —  Bank obrotu — Tr amway 
— .—. Usp. giełdy: słabsze.

Redaktor odpowiedzialny:
Stanisław Stażewski,

iW ” Do dzisiejszego numeru dołączają 
się listy zwrotne „Kaliny," dla abonen­
tów w G alicji, z wyjątkiem Lwowa.
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A d m i n i s t r a c j a  „ S £ r a j u “
przyjmuje przedpłatę na następujące d z ie ła :

M oskiew skie  nu L itw ie rządy przez autora 
Czarnej księgiu w ilości 2 złr. p r z e d ł u ż a  s i ę  

do d n i a  17go czerwca b. r . , poczóm cena zna­
cznie podwyższoną zostanie.* — Dzieło to zawierać 
będzie 25 arkuszy ścisłego druku. — Przedpłaciciele 
zgłoszą się w d. 18 b. m. po odbiór dzieła do ad­
ministracji „K raju".

Na Ż yw ot K azim ierza P u ław sk iego  przez 
Leonarda Chodźkę, wydanie piękne ze stalorytami 
paryzkiemi, można nadsyłać przedpłatę je s z c z e  do 
d. a  l ipca b. r. w ilości 2 złr. Każdy z przed- 
płacicieli otrzyma ozdobne wydanie.

P ie ś n i  i P o e ilia ta  Marjana Korwina K o c h a ­
n o w s k i e g o ,  wydanie pośmiertne, nakładem St. Gra- 
licbowskiego. —. Cena egzemplarza 1 złr. w. a.

Odczyty dr. C eg ie lsk iego  o poezji polskiój 
XIX wieku — nakładem Konstantego Żupanskiego. 
Cena 2 tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 c.

W spom nienia  biograficzne przez Karola 
W idm ana, z portretami fotografowanemi p. Teo­
dora Szajnoka w 2ch tomach. Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. — Cena w przedpłacie 
3 fl. 50 cent.

Dzieło to obejmie przeszło 20 życiorysów 
słynnych znakomitości literackich i politycznych 
a mianowicie: Agenora hr. Gołuchowsklego, 
dra Józefa Dietla, Leszka hr. Borkowskiego, J  
I. Kraszewskiego, ks. Adama Sapiehy, Karola 
Szajnochy, gen. Wład. Zamoyskiego, Juliusza 
Słowackiego, Karola Libelta, W ładysława Nie­
golewskiego, gen. Józefa Bema, Kazim. Wład, 
Wójcickiego, gen. Henryka Dembińskiego, Alex, 
hr. Fredry, Franciszka Wiesiołowskiego, gen. 
Józefa Dwernickiego, dra Franciszka Sm olk i, 
ks. Leona Sapiehy, W acława Zaleskiego, Ar­
tura Grotgera, Alfreda hr. Potockiego, W łodzi­
mierza hr. Dzieduszyckiego.— W ydanie ozdo­
bne. Prenumerować można do 15 czerwca b. r. 

U kraińskie narodnie pieśni Feliksa L ipiń­
skiego 3 złr.

Lud polski,  jego osady i zagrody, typy i ubio­
ry, zwyczajne i sposób życia, mowa, podania i przy­
słowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, m uzyka i 
tańce skreślone przez Oskara Kolberga, obrazowa­
ne przez Bogum iła Hoffa — Dział pierwszy W iel­
kopolska w óoiu tomach.

Prenumeratę nu całą  Galicję p rzyjm uje  A dm i­
nistracja „K ra ju“ na cale 5 tomów w ilości 10 ta ­
larów czyli 18 złr. lub tylko na lszy  tom w ilości 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 c. Dzieło to ozdo­
bione będzie oryginalnemi iłlustracjami kolorowane- 
rai, za pomocą fotografii zebranemi, — oraz nutami 
muzycznemi.

S tr z e c h ę , czasopismo ilustrowane na pięknym 
satynowanym papierze, w zeszytach miesięcznych 
wychodzące. Cena zeszytu 60 cent. Poprzednie ze­
szyty administracja posiada w zapasie.

B ibliotekę narodow ą, wydawaną przez F. H. 
Richtera, którśj tom I. zawiera powieść Bolesławi- 
ty p, t , : Ernissarjusz. Cena 1 zł. 20 c t. , w elegan­
ckiej oprawie 1 złr. 70 cent.

Następujące tomy „Biblioteki" zawierać będą : 
Lenartowicza poezje, 2 tomy (pierwszy tom obe­
cnie w druku): Bałuckiego M ichała. Zycie wśród  
ruin  i W ładysława Łozińskiego: Legionistę. 
Mr ó w k ę ,  czasopismo illustrowane lwowskie. — 

Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 c. — Prenum eru­
jący rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazu J. 
M atejki: „Kazanie Skargi.“ .i

Bibljotekę Mrówki — serja 4 złr,, pół serji 
2 z łr ., ćwierć serji 1 złr.

Już wyszły z druku:
J . P . W oronicza: Sy billu i Hymn do Boga (.96st.)

18 cent.
W ładysława Syrokomli: Janko Cmentarnik (66 s t ) 

20 cent.
J . I Kraszewskiego: Ostap Bondarciuk (176 str.) 

45 cent.
Juliusza Słowackiego : Kordjan  (148 str.) 35 ct. 
Zygmunta Krasińskiego: P rzedśw it (72 str.) 20 ct.

Powyższe dziełka stanowią pierwsze % serji i 
kosztują w drodze przedpłaty tylko 1. złr. w. a.

Drugiej ćwierć.serji wyszedł zeszyt I.
Adama Pługa: Sroczka (110 str.) 35 cent.

W obecnój chwili, kiedy wszystkie starania 
ludzi miłujących kraj i pragnących osiągnienia 
lepszój doli, skierowane są do jak  największego 
rozszerzenia ośw iaty; kiedy wszystkich starania 
skierowane są do tego celu — niniejsze wyda­
wnictwo tak tanie i doborowe, zasługuje na 
szczere poparcie i jak  największe rozpowsze­
chnienie. — W miarę też takowego wydawni­
ctwo może tylko rozszerzyć swe działanie i rze­
czywisty  przynieść krajowi pożytek.

Administracja przyjmuje również zamówienia na:

Omnibus, B. B o l e s ł a w i t y ,  którego wyszedł 
właśnie zeszyt IV. (Cena zeszytu po 37 ct. Poprze­
dnie 3 zeszyty są jeszcze w zapasie) — i inne n a ­
kłady J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  — na:

Czarną K s ię g ę  (cenu 2 złr. 50 c.) p. autora
powieści „o Horożanie."

O potrzebie idei przez J u l i u s z a  S ł o w a ­
c k i e g o ,  (nieumieszczone w wydaniu lwowskióm) 
(cena 50 c.).

Kilka m yśli o o b o w ią zk ach  narodu w z g lę ­
dem ludu w  sp raw ie  o ś w ia ty  przez Józ. Szuj­
skiego. — Cena 15 ct., z przesyłką 18 ct. Czysty
dochód z rozsprzedaży, przeznacza się na wsparciu 
wdów i sierót z  r. 1863 i 1864.

Pieniądze na powyższe dzieła można przesyłać 
wraz z przedpłatą na dziennik. — Na zamówienia 

listowne, lub przesyłki za przekazem — dzieła wy. 
słane będą natychmiast.

Treść pism
czasowych, literack. i naukowych.

Omnibus zeszyt IV. zawiera: Historja 
delegacji konia i kobyły. — Nowa praca 
T. Lenartowicza. —  Tłómaczenie poezji 
jego na język włoski. — Bosak-Hauke 
pejzażystą. — Sztuka pocieszycielka. — 
Szkoła polska w Batignolles. — Odczyt 
Favr’a o oświacie ludowej. — Nowe książ­
ki dla ludu. — H istorja bursztynu. — R 
1872. romans z przyszłości- —  Sobór e- 
kumeniczny. —  Illustracje do Marji Waler. 
Eljasza z Krakowa. —  D ruk fotograji p. 
Albert. —  Do koła ziemi. — Czas na 
maskaradzie. — Listy Kartesjusza i listy 
X. P. Skargi. — W agner i jego rozprawa 
Rocznice Konfederacji Barskićj, Unji lu­
belskiej i pierwszego rozbioru. —  Śmierć 
Ksaw. Godebskiego i nekrolog Narodówki. 
Przedstawienie lwowskie na dzieci Syro­
komli. — Napoleon na Elbie. — O ko­
bietach p. Colfavru. — Mleko niebieskie. 
Kit do żelaza. — Elodea. —  Wiadomości 
bieżące. H. K ołłątaj Wegnera. —  Posłanie 
S. Goszczyńskiego. —  La Greve Bosaka. 
23- Lutego, W. Pola. —  Bibl. Ordyn. 
Krasińskich. — Roczniki sejmików gospod. 
Toruńskich. — Prim Aprilis. — Miasto 
Kazimierz E. Ekielskiego. — In Merito.— 
Ostatni z Mohikanów

Ogłoszenie o „Bibljotece* pamiętników 
i podróży po dawućj Polsce.

Kłosów Nr 206 zawiera: Jeszcze prze­
sąd, powieść Edwarda Lubowskiego (c. d.) 
Czarna róża.—Wiersz Bogumiła A sp isa .-  
Busk przez R. — Listy J. I. Kraszewskie 
go. — Most Aleksandrowski na rzece 
Wiśle w Warszawie, (dokoń). — Omnibus 
na prędce, przez szerokość Królewskićj 
ulicy w Warszawie. —  Róża z E ncartitio - 
nes, powieść Antonja Trueby (z hi­
szpańskiego) (c. d.) - -  Hernani, W ikto­
ra  Hugo. — Prelekcja publiczna dra Fil. 
F. H. Lewestama prof, zwycz. szkdły 
głównćj. —  Pokłosie, przez Edwarda Lu 
bowskiego. —  Jan  de Lafontaine, przez 
F. H. L. — Guzik Japoński. — Opowia­
danie kryminalne przez Otfryda M ylius.- 
Urywki hygeniczne przez dra Łuczkiewicza 
prof, szkoły głównej. —  O czystości ciała 
III. —  Przegląd polityczny. —  Ryciny: 
Łazienki w Busku. — Sala zebrań w Bu­
sku. — Jan  de LafoBtaine. — Przemysł 
uliczny Warszawy,

Wędrowiec Nr. 336 zawiera: Rzym podług 
opisu F. Wey’a, (z drz. d. c.). — Teleuci 
czyli Biali Kałmycy, studjum z natury, 
przez Filipowicza (dokoń.). —• Komety 
i gwiazdy przelatujące, podług Schiaparel- 
lego. — Hrabina Gizela, powieść E. Mar- 
lita  (c. d.) — Wody mineralne Ems i 
Konigsdorff-Jastrzęb, (z 2 drzew.). - Na 
wzór melodji hebrajskićj Bajrona, wiersz 
K. Podwysockiego. — Puszka srebrna, 
powiastka fantastyczna A. Dumas’a syna, 
przełożył Otton K. — Nowości literackie, 
teatralne, sztuki piękne, nekrologja.

Ziemianina Nr. 24 zawiera: Zasady bu­
downictwa wiejskiego (z ryc.). —  Sprawo­
zdanie z targu na machiny rolnicze i prze­
mysłowe (dokończ.) p. K. Węclewskiego.— 
Przegląd dzieła Ignacego Sołdraczyńskiego 
„Wskazówki dla gospodarstwa wiejskiego" 
p. A. Lubomęskiego. — Poradnik miesię­
czny ogrodniczy na czerwiec. — Korespon­
dencje rolnicze. —  Zawiadomienie o odbyć 
sią mającćm walnćm zgromadzeniu tow. 
rolniczego powiatu inowrocławskiego.

Gazety Rolniczej Nr. 23 zawiera: O 
wychodzeniu Gazety [Rolniczej w kwartale 
3cim 1869 r. przez Adama Mieczyńskiego, 
Budownictwo wiejskie. —  Stodoła posta­
wiona w r. 1867 na folwarku Majdan pod 
Lubartowem, (z tablicą litografowaną 
przez Gustawa Saturnego Tosińskiego. 
Stacje rolnicze wzorowe i doświadczalne, 
oraz sposoby ich zaprowadzania, przez J. 
N. — Korespondencje gospodarskie z Ży­
tomierza przez T. z pod Moskwy, przez 
Jana  Spichalskiego. — Przegląd rolniczy 
12. —  Przegląd przemysłowo-handlowy.— 
Rozmaitości gospodarskie. —  Ferm a an ­
gielska, przez J. Jackowskiego. — Kores­
pondencja od Redakcji. — Ogłoszenia 
gospodarskie. — Hodowla koni. — Wyści­
gi tegoroczne w Wilnie. — W odcinku: 
Przegląd broszury pod tytułem : O p ro ­
dukcji buraków ze stanowiska cukrowni­
ctwa, przez Kazimierza Koszutskiego.

Wiadomości urzędowe.
Mianowania.

Minister sprawiedl. mianował zastępcę 
prokuratora państwa w Krakowie, Kajeta­
na Damasiewicza, sekretarzem rady przy 
sądzie wyższym w Krakowie.

— Krajowa dyrekcja skarbu mianowała 
Antoniego Labęskiego asystenta kancela­
ryjnego, Juljana Nodrzeńskiegokwieskowa- 
nego asystenta podatkowego i Rudolfa 
Chauera asystenta przy sprzedaży soli — 
stałymi asystentami urzędowymi przy u- 
rzędach dochodowych.

— Rada szkolna krajowa zamianowała 
Walentego Kozła nauczycielem przy gi­
mnazjum w Rzeszowie.

—Rada szkolna zamianowała przy szko­
łach ludowych następujących nauczycieli: 
Józefa Home w Grabiu, Jana Kmiakiewi- 
cza w Woli pełkińskićj, Jędrzeja Muszkę 
w Spasie, tudzież panią Łukaszewską, n a ­
uczycielką w Ciężkowicach.

Szkółki ludowe.
Gmina Wysocko w pow. jarosławskim 

położona, postanowiła podwyższyć dotację 
szkoły i zobowiązała się dotychczasową 
płacę nauczyciela z 84 złr. podnieść na 
200 złr. oraz wypłacać 5 złr. na premja 
i tyleż na uzupełnienie przyrządów szkol­
nych.

— Gmina Zboiska (mieszkańcy katolic­
kiego wyznania) w pow. Sokalskim poło­
żona, w celu zaprowadzenia u siebie szkoły, 
zobowiązała się: wypłacać rocznie nauczy­
cielowi 80 złr. i dostarczać 8 sągów drze­
wa brzozowego na op a ł, oraz zaopatrzyć 
szkołę w potrzebne urządzenia. Prawo pre­
zentowania gmina zastrzegła sobie.

Zawiadomieniu.
Sąd kraj. krakowski zawiadamia o upa­

dłości handlu Józefa Abisch vel Goldstein 
kupca w Krakowie, jak  również o zamia­
nowaniu radcy sądu kraj. Franciszka Jo- 
natsch komisarzem, a dra Faustyna Jak u ­
bowskiego adw. zarządcą massy.

—  Sąd pow. w Wadowicach zawiadamia 
Rudolfa i Karola Moese i W alerję z Moe- 
sów Witkowską o pozwie gminy miasta 
Wadowice o zapłacenie 105 złr. Termin 
do rozprawy naznaczony na dzień l3go 
lipca b. r. Kur. dr. Henryk Krobicki adw.

— Sąd kraj. lwowski naznaczył term in 
na d. 28go czerwca b. r. w sprawie Jana 
Strom enger przeciw spadkobiercom Jana 
i Julji Baranowskich o wykreślenie preno- 
tacji 163 dukatów i 80 imperjałów w zło­
cie. Kur. adw. dr. Zucker, zast. adw. dr. 
Kauf.

— Sąd. pow. w Stryju wzywa Jana  Kul­
czyckiego do spadku po Józefie Haniak w 
Stryju w r. 1849 zmarłym.

—  Sąd. pow. w Wadowicach naznaczył 
term in na d. 13 lipca b. r. w sprawie gm i­
ny miasta Wadowice przeciw małoletniemu 
Ludwikowi Kostrzycz et cons, o summę 
210 złr. Kur. adw. dr. Krobicki.

Licytacje.
Sąd pow. w Brzesku sprzedaje w dniach 

27 lipca, 23 sierpnia i 20 września real­
ność pod 1. 193 położoną na summę 2500 
ocenioną.

— Sąd obw. w Nowym Sączu sprzedaje 
w d. 14 lipca, 12 sierpnia i 9 września 
realność pod 1. 67  w N  Sączu położoną, 
na summę 4065 złr. ocenioną.

—  Sąd obw. w Złoczowie sprzedaje w d. 
12 lipca b. r. dobra Bożyków z przyległo- 
ściami Wołoszczyzna i Siołki w pow. pod- 
hajeckim, na summę 109237 złr. i 70 kr. 
ocenione

—  Sąd obwod. w Rzeszowie sprzedaje 
w d. 15 lipca i 11 sierpnia summę 8,000 
fl. m. k. na dobr. Kańczuga intabulowaną

—  Sąd pow w Bolechowie sprzedaje w 
d. 26 lipca b. r. część realności pod 1. 333 
położoną, na 1017 złr. 10 kr. ocenioną.

— Sąd pow. w Niemirowie sprzedaje w 
dd. 3 i 17 czerwca i 15 lipca b. r. real­
ność tamże pod 1. 182 położoną,

Przedsiębie rstwa.
W star. pow. w Rohatynie odbędzie się 

w dniu 24 b. m. licytacja za pomocą offert 
na dostawę m aterjału do pokrycia dróg na 
gościńcu Brzuchowice — Bursztyn — Pod- 
horce. — Cena fiskalna 2932 złr. 60 ct.

—  W starostwie pow. w Tarnopolu od­
będzie się w d. 24 b. m. i r. licytacja za 
pomocą offert na dostawę m aterjału ka­
miennego na złoczowsko-zaleszczycki go­
ściniec na trzy lata. Cena fiskalna 12,835 
złr. 47 ya kr.

l l o b r a  t a b u l a r n e  
W i l u n o w i c e  górne

nad Skaw ą, ’/4 mili od Wadowic — są z 
wolnćj ręki do sprzedania. Gruntu ornego 
200 mor., wikli i lasu 56 mor. wapno na 
m iejscu, propinacja czyni 300 złr. a. w. 
Bliższa wiadomość na miejscu, lub listow­
nie pod adresem L. D. Witanowice poczta 
Wadowice. (335)

Uwiado mienie.

Z dniem 15 czerwca b. r. zniżoną zostaje 
taryfa opłat na zastawy kosztowności

dla biorących pożyczkę od summy 50  złr. w. a.
n a  Va % o d  o p ł a t y  m i e s i ę c z n e j  I  6 % o d  b i e ż ą c y  c l i

p r o c e n t ó w .

Filja c. k Banku dia ogólnego obrotu 
3,6<&7) w Krakowie.

Zwraca się uwagę cierpiących na 205(9 -12)

E pileptyczne kurcze (padaczkę)
a pragnących w krótkim czasie wyleczyć się radykalnie — na niezawodny 
środek w posiadaniu mojem będący, z pomocą którego wiele set osób wy­
leczyło się zupełnie.

M. I lo ltz . Gr. Fiedrich-Strasse Nr, 193 a. Berlin.

Nakładem F. H. R I C H T E R A  we Lwowie
wychodzi

lillflLIOTEKA i
w Łomach od 16 do 2 0  arkuszy druku.

C en a  je d n e g o  to m u  1 z łr . 2 0  ct. w- a- c z y li  3 4  sr. g.
Wydawnictwo to podjęto głównie w tym zamiarze, ażeby obfite skarby 

polskiej literatury narodowej, które dotąd nie wszystkim były dostępne, podać 
narodowi po raz pierwszy w starannem i pięknem a oraz taniem wydaniu.

Ograniczając się tylko na dziełach pisarzy  znakomitych i powszechnie 
cenionych, przyniesie „Biblioteka narodowa" cały szereg tomów, które razem 
stanowić będą wyborową bibliotekę i staną się z czasem najpiękniejszą ozdo­
bą w każdym domu polskim

Z tćj właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym 
programem stałym ani co do rodzaju dzieł, ani tćż co do term inu ich wyda­
wania, ale nakładca starać się będzie o to, ażeby tomy następowały dość 
szybko po sobie, a oraz nastręczały przyjemną rozmaitość, i to w taki sposób, 
by każdy tom stanowił ile możności zam kniętą dla siebie całość.

Co do wyboru dzieł będzie najusilniejszem staraniem wydawcy, ażeby 
„Biblioteka narodowa" podawała jak najwięcej utworów nowych i nieznanych 
jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniej­
szych ale wyczerpanych już w handlu księgarskim dzieł znakomitych, których 
przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami, żyjący jeszcze autorowie.

Każdy tom będzie można nabywać osobno i nikt 
nie potrzebuje się obowiązywać do pobierania wszystkich tomów. 

Przedpłaty nie wymaga się żadnój.
Tytuł i czas wyjścia każdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane.
Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagra­

niczne.
Znana już z przedsiębiorstw literackich firma wydawcy niechaj będzie 

rękojmią dla S z a n . Publiczności, że i to nowe wydawnictwo jego będzie prowa­
dzone z całą godnością, i sumiennością a o wartości tego pięknego i nadzwyczaj ta ­
niego wydania będzie mógł każdy przekonać się za wyjściem pierwszego tomu.

Tak więc przystępując w Imię Boże do dzieła, śmie wydawca żywić na­
dzieję, że jego „Biblioteka narodowa" jako uczciwie podjęte, starannie prowa­
dzone i najznakomitszemi s i ła m i  wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy 
i jak najszczerszy udział w całej Polsce.

W łaśnie wyszedł z druku:
lszy tom: H. Roleslawita, Em isarjusz. (Wspomnienie z roku 1838.)

Następne tomy zawierać będą:
Bałucki (Elpidon). Życie w śród ruin. Powieść.
Kraszewski J. I. W mętnej wodzie Powieść.
Lenartowicz Teofil. Poezje nowe. (jeszcze niedrukowane) 2 tomy.
Łoziński Władysław. Legionista. Powieść historyczna.
Wójcicki Władysław. Silva rerum. Powieść historyczna (wydanie zupełne) 

2 tomy. F  I I .  R ichter.
księgarz i wydawca „Biblioteki narodowej."

46(10)T.

Oryginalne losy brunszwickie
których ciągnienie dnia Ig o  lipca b. r. nastąpi. 

Najgłówniejsza wygrana 3 6 ,0 0 0  złr.
W ogólności wygrana w tern ciągnieniu wynosi 180,000 złr. 

S p r z e d a je  po zlr. 3 4  w. a.

Jan B artl w  Krakowie.
317(5-6)T.

K a m i e n i c a
w Krakowie jednopiętrowa

z ogródkiem, nowo restaurowana przy je- 
doćj z celniejszych ulic w środku miasta 
położona, może być korzystnie kupiona 
z przyczyny spiesznego wyjazdu właści­
cielki. Wiadomość w Domu Komissowo- 
handlowym L. Sroczyńskiego. 334(1-3)T.

W  H A N U L I!

M a x y m i l ja n a  C a ro
Kraków, Ulica Grodzka Nr. 103

znajduje się w wielkim zapasie

Portland Cement i Gips
w całych i półbeczkach, oraz w całych 

ładunkach wagonowych.

= T ek tu ra  ogniotrwała =
do p r z y k r y w a n i a  d a c h ó w ,

Smarowidło belgijskie, 
P o s a d z k i  a s f a l t o w e ,

Obicia pokojowe
z francuzkich i pruskich fabryk, 

po bardzo umiarkowanych cenach.

Wszystkich powyż wymienionych 
przedmiotów, oprócz obić pokojowych, 

dostać można w Tarnowie u 
S z y m o n a  G t o l d i u a i i a .

Złudzeniem Publiczności
jest na łysinach nowy porost zapewniać, 
ważućm zaś jest u t r z y m a n i e  włosów 
w swśj naturalnej piękności, a tym jedy­

nym środkiem jest

W o r i a  M t o r a s a .

(Eau de Cologne philocome),
która nietylko, że wzmacniając włosy, z a ­
pobiega wypadaniu i siwieniu, ale nadto 
oczyszczając głowę z łupieżu, pomaga do 
wzrostu i utrzymania takowych w pełnćj

bujni. ' 313(3-4)T.
Cena całego flakonu złr. 1.50, pół 75 ct- 

z przesyłką pocztową 20 ct. więcśj.

Tamże do nabycia są :

Apteczki homeopatyczne
w płynach lub pigułkach , eleganckich skórzanych 

pudełkach po następujących cenach:
1. Apteczka z 6ciu środkami 2 złr.
2. „ z 12ma środkami 3 „ 50 cent.
3. „ z 24ma środkami 6 „
4. „ z 48ma środkami 11 „
5i „ z 70ma środkami 16 „

pojedyncze środki, flakon 20 cent., oraz 
Idiaton, niezawodno kroplo na ból zębów 

po 40 cent.
W oda anaterinow a a la Popp, akuratnie 

podług przepisu wynalazcy zrobione, flakon 50 ct. 
Eau de Princess  P. Renard, utrzymująca bia­

łość twarzy i zapobiega piegom po 75 cent. 
Główny skład na Galicję:

Apteka „Stockm ara“ w  K rakow ie.

Nowe pióra s t a lo w e
324 ( U n i v e r s a l }  (2 6 )

z końcem zakrzywionym —  dla każdej 
ręki i do każdego pisma — wzmian­
kowane w dzienniku „Kraj*’ — poleca 

w  n a j l e p s z y m  g - a t u n k u
handel towarów optycznych i papierów

pod firmą
A . I l l u s i o n  w  K r a k o w ie .

Geny zboża.
Ostatni kursOstatni kursOstatni kurs

żądają płacążądają! płacą
K ra k o m  15 czerwca 

Papiery krajowe :

w sreb rze ..................
pożycz, z r. 1864..

„ I8 6 0 .. 
„ 1864..

■ obligacje indem n...
listy zast....................

•> „ ban. hypot.
ligi pierwszeństwa: 

pohidn. 3% (Lomb.) 
K ar.Ludw ika 5% . ,  
„ 1, Uemis.

Czerniow. I 5 % -----
1867. . ,

; 1868. . . . ;
je p rzem ysł. * bank.
  • * * ’
s kol. K. Lud. galw ,.

kol. czerniow ..........
kol. R udolfa............
kol. siedmiogr. . .  - 
kol. półn,-wsch.. . .  
banku naród. . . . . .
Zakł. kredyt............
Anglo-Hiingaria . . .  
Zakł. kredyt, w ęg.. 
banku dla obrotu. .  

„  fiańdl. ogóln. 
„  k rakow sk i., 

kredytow e. . . . . . .

złr. wal. a.

62 75 
70 75

103 75

73 50 
79 — 
92 —

62 25 
70 25

103 25

73 
78 25 
91 25

116 751115 75 
100 75 99 75
94 25 
80 25 
89 — 
86  —

255 75 
232 50 
190 75 
168 
170 
160 
750 
310

93 00 
79 25 
88 -  

85 -

50 5255 
232 — 
190 50 
167 50 
169 50 
159 50 
745 -  
309 -

138 —(137 "  
85 - i ‘84 —

169 - 1 6 8  —

Papiery zagraniczne : 
Listy zast. poi, z kup. I emis

„ „ u®™*8 
likwidacyjne z kup..

Kolej warsz-w ied...........
warsz.-bydg..........

Rob. pr. z r. 1864.........
„ z r. 1866.........

W aluty:
S re b re ................................
D u k a ty .............................
Napoleondory..................
Im p e ria ły .........................
(Jourant p rusk i................
Rosyjsk. ruble pap. . . .

W iedeń 12 czerwca. 
5%  Łączny dług państwa 
5 % Pożyczka srebrem . . .

wal. a n s tr  ...........
% Oblig. indemn. Galie. . 

5%  „ „ Buków.
7% Pożycz, głodowa galic. 
Akcje: Banku nar. za szt. 
Zakłada kredyt, za 200 złr.
Kolei F e rd y n ąn d a .........

rządowej fr.-austr.
południoW ej.........
Cesarz. Elżbiety . 
Galic. Kar. Ludwika 
Lwow.- Czerń.- Jassy 
księcia Rudolfa . .  

Listy zastawne:
5*/, Banku nałod. naM .K .

złr. wal. a.
89 50 88 50
86 50 85 50
74 50 73 50
70 - 69
71 — 70

171 - 170 —

169 — 168

122 50 121 50
6 90 5 80
9 90 9 85

10 10 10 —
182 — 181 —
158 — 157 —

62 45 62 30
70 60 70 46
98 50 98 25
73 20 72 70
72 75 72 - -

— — 101 —

745 — 743 —

395 20 304 80
2292— 2280-
374 50 373 50
253 20 253 25
192 50 191 50
236 50 236 —

190 — 189 50
166 75 166 25

99 80 99 60

5% Banku naród, na W. A. 
4%  Galic. To warz. kredyt. 
6°/, „ Banku Hypot..
6% „ Banku W lośc..
5)°/, W ęgierskie.........
5% Boden kredit austr. . .

57,
Óbligi pierwszeństwa:
" kolei Cesarz. Elzbiei 

na 100 zlr. M. K . . . .
57« kol, Ces. Elzb. na 100 

złr. W. A. (w srebrze) 
- % kol. Ces. Elz.em. z 1862 
5 U >• aust.-fran. rządowej 

po 500 fr. sztuka 
57 , „  „ ,, emis. 1867
67 , ,1 połudn. na 600 fr.. 
67 . „ Bony

(spłać, w 1875—76).
5 % „ Ferd. za lOOzłr.M.K
57. ,, » ” W-A.
57 , „ „ » 'sr- Pł»t.)
5 */. srebr. gal. K ar. Lud. na 

300 zlr. . 
n „  2 emissja

5%  sr.Lw .-Czer. na 300 złr. 
, Czern.-Suczawa „

., Suczawa.-Jassy „
5% sr. księcia Rudolfa . . .  

Losy:
Pożyczk. z r. 1839 ..............
47, „ z r. 1854na260złr. 
6 7 , , ,  z r. 1860 na 500 złr.

Ostatni kurs
Żądają! płacą
złr. wal. a.
95 | 94 80
79 — 1 79 —
91 50 91 —
93 — 92 50
92 50 92 —

108 50 108

102 50 102 -

91 50 91 25
90 — 89 50

136 50 136 50
133 — 132 —
116 50 116 —

238 25 237 75
96 50 96 ■—
92 50 92 --

108 75 108 25

1% 50 100 _
94 — 93 75
79 80 79 60
88 60 88 25
85 25 85
15 50 15 -

259 — 248 _
96 — 95 25

103 30 103 10

5%  Poż. zr. 1860na 100złr, 
„ z r. 1864na lOOzłr.

Como-Rentowe....................
[redytowe.............................
ieglugi na D u n a ju ...........

Miasta T ryestu....................
B u d y ......................................
Stanisławowa po 20 fl. w. a .
S a lm ....................
P a lfy ...............
Clary ...............[ [
St. Genois
WindischgrHtz . ! ................
Waldstein .
Keglewicz . . .
R udolfa.........

Wexle:
4 /o Berlin za 100 ta la r .. .  
Augsburg za 100 fl.pł.Niem 
357o brankf. n/M za 100 fl.

pohidn. niem...........
3 % Londyn za 10 f. szt... 
2 )7 . P a ry i za 100 frank.
6) 7o Petersburg za 100 rubli

Monety:
Dukaty w ażn e .....................
20-frank. sz tuk i..................
Rosyjskie im p e rja ły .........
Talar zw iązkowy................
Srebro   ...............................

L w ó w  10 czerwca.

żądają! płacą 
złr. wal. a.

165 50 
124 40
24 -  

169 -  
ICO 50 
.130 —
38 50 
28 50 
43 -  
34 60 
38 — 
33 50 
23 —
25 -  
15 — 
15 50

103 25

103 40 
124 00 
49 45

5 87 
9 93

122 25 

235 50

1C4 50
124 20
23 50 

168 50 
99 50

125 — 
38 
27 50 
42 50 
34 -  
37 50 
33 
22 50
24 50
14 50
15 _

103 10

103 20 
124 40 
49 70

5 86 
9 92

122

234

y -
Ostatni kurs

żądają| płacą
złr. wal. a.

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 192 75 190 75
Banku hyp.gal. z wyp. 40% 88 - 87 —

„ » » bez kup. . . 91 75 91 50
Obligi indemn. gal.............. 73 30 72 80
Dukat holend....................... 5 85 5 77
Dukat ces.............................. 6 87 5 81
Napoleon d’o r ...................... 9 98 9 80
Półimperjał ros.................... 10 8 9 95
Rubel srebr. . . , 1 92 1 86
T alar p ru sk i......................... — . . --------
Srebro .................................... 123 25 121 75

W a r s z a w a  10 czerwca.
P apiery : Rs. k. Rs. k.

Obligi Skarbu za 100 rs. 82 50 — —
(op. kuponu) .............. -------- ------

Listy zast. H I Okr. serji 1 — — — —
za 100 rs ...................... 88 30 87 97

L. zas. HI. 0 . ser.2 za 100 rs. 84 30 83 97
Listy likwidacyjne.............. 73 38 73 5
Półimperjały rosyjskie — — — — -
Ros. pożycz, prem. z r .  1864 171 — — —

„ ,, » z r . 1866 169 - — _
5°/, listy zastawne rosyjs.. 
Akcje Gł. Tow. rosyjsk.

— — —

dróg żel. rs. 1 2 5 ... ,. -- ----- _—
Akcje dr. żel. warsz.-wied,. 70 - 66 —

„ „ warsz.-bydg.. 70 25 69 25
„ „ warsz.-terpsp. ---- 69 -

liberowane, za 100 rs. 
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz-

104 5u —- "

kiój' rs; 1 0 0 ................ 95 — 94 25

K rak ó w .

Pszenica czer. korzec 
„ biała * 

Żyto . . . • «  

Jęczmień . • »
Owies . • • »
T atarka • »
Kukurydza »
Proso . ■ ■ n 
Groch . • • u 
Fasola • • • »
Bobik ■ • b
W yka • „
Rzepalc zim. „
Rzepik „ . „

„ letni . „ 
gjemię lniane „ 
Koniczynabiała „

n  c z e r ’ » 

Tymotka. . „

Spirytus (80 Trallesa) 
„ (90 T rallesa).;.

0
e

«iZ5
L oco Term in

e £ żą­ p ła ­ Iżą- pła­
dają cą Idają cą

*  ’3 
s Za torzec Z ł. w. a.

86 1020 9 60
85 10 50 1020
80 7 75 7 25
70 6 35 5 55
50 4 50 4 20
76 ____ 6 50
85 ____ -------
86 5 80 5 30
90 - •  — -------
90 7 — 6 25
90 8 50 8 _
90 6 50 6 -
75 7 - 6 50
— ------ — -

75
90 48 - 40 -
90 42 — 3 6 -
65 13 - 12 -

- — za wiadro

“

■ • w  h  w  ,  ów
właścicieli ziemskich z okolic górskich, lesi­
stych, przystępnych, uroczych i w źródła ob­
fitych gotów był potrzebnym na założenie 
zakładu tak zwanego hydropatyczuegu
kawałkiem ziemi i budulcem przystąpić do 
spółki, w celu wystawienia takiegoż za­
kładu zawiązanćj, raczy się z chęcią swoją
zgłosić do dra C z e r w iń s k ie g o ,
lekarza kąpielowego we Freywaldau (Gre- 
fenberg na Szlązku.

Uwaga. Sezon  ̂ w takim zakładzie leczni­
czym nie ogranicza się na pewnćj tylko 
porze roku, przeto tćż korzyści z takiego 
zakładu tak pośrednie, oddziałujące na 
stan gospodarstwa, jako tćż bezpośrednie 
są o tyle większe. 172(5-8)

pociągi osobowe na kolejaoh żelu 
o d c h o d z ą :

z  K r a k o w *  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w  
dmiue 7 mm. 10 rano; 3 min. 30 p 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o 
a ™ L w o w a  o g. 10 min. ;

„  30 ^ e c z ó r , _  do W i e l i c z k i
•  E  du K r a k o w a  o g. 7 m.

n  '• Wieczór.
G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m.

południem; 2 m. 5 po południu. 
® z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g . 2 m. 

e L w o w a  do K r a k o w a  - '  ~
5 min. 20 wieczór, .

o g. 6 m.
-  ....... - -  — — , — do C z e r n i o w i e c
g. 10 rano; 10 wieczór.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 9 rano.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 5 m. 40 wieczór, 
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu. 
Z C z e r n i o w i e c  do L w o w a  o g. 6 m_ 25 ran0

6 m. 30 wieczór.
Przychodzą:

Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g. 9 45 rano
7 m. 45 w ieczór,— z W r o * i a w i a  o g. 9 
m. 45 r a n o , — z W r o c ł a w i a j W a r s z a w y ,  
M y s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 5 miu. 21 
w ieczór,— ze L w o w a  o g, 2 m . 51 po’ po­
łudniu; 6 m. 11 r a n o , — z W i e l i c z k i  o g. 
6 m. 15 wieczór.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 4 m. 43 popoł- 
Do L w o w a  z K r a k o w a  o g g m 29 rano; 8 

m. 36 wieczór, z G z g r n i o w i e c  o g. 5 
rano; 5 wieczór

Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 rano; 7 
m. 37 wieczór.

Do C z e r n i o w i e c  ze L w o w a  o g. 8 rano; n.in, 
14 wieczór.

Właściciele: Adam Sapieha — Szymon Samelsoa — Leon Czapliński -  Stanisław Czarnecki. — W drukarni Karola Budweisera,


